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„Do dwóch dni".
Wyraziliśmy zdiziwiande, że warszawski 

gabinet p. Moiraczewskiego, choć sam sobie 
wyznacza term.in życia tylko na dwa mac­
ające i kilka dra, bo do zebrania się sejmu 
polskiego w początkach l/ntego, pmzyrzoka 
w ciągu tego krótkiego czasu przeprowa­
dzić setkę wielkich reform. Zdaje się jednak, 
iż i tego okresu caasu nie bodzie p. Mora- 
coowski wkrótce miał czern wypełniać, bo 
reformy przeprowadizić zdoła w ciągu —  je- 
saaze krótszego cza.su. Dowodem pderwsze 
kroki, pierwsze rozporządzenia, jakie już 
zdnlal wydać.

W ;<xbiem z tych rozporządzeń nakaMł 
p n.irn‘.s<ler sizefowi eckcyi dróg wodnych 
pownl.ly komfeyę rzeczoznawców <Ua opra­
cowania „projektu organizacji zarządu 
dróg wodnych w Polsce, obejmujący dzie­
dziny; administracyjną. wojskowa.: i teckni- 
ezm;1* i ustanowił termin do wygclotw jila 
PfojijJćku —  ,.<k> dwóch doi11. P. Mor acz cw- 
e!.;i chce wtyąć rok ord szybkości; zapewne 
chodzi mu o to, by zaimponować Ameryka­
nom. słynnym z energii i szybkości w pracy, 
gdy przybędą do Warem wy. W  ciągu dwóc-b 
dni szef sekcyi dróg wodnych ma ustalić li­
stę rzecznzim.w-ców, zap-ro-'ić*rch do Wymaza­
ny. omówić z nimi wseo.hróo-iuiiie sprawę, 
tak zgoła nieprzygotowaną. i t.o w trzech 
kieninkrcli. i projekt ustalić. Rzeczoznaw­
cy. -poza Wa.rsza.rą mieszkający, zapewne 
wigc zostali już aeroplanami spr.owł.dr/.eui do 
stolicy, gdyż koleją żaden z nich zdążyóby 
nie zdołał. Dekret został wydamy 21 buru, 
więc dziś już powinien być opracowany. Nie 
ma to —  jak pośpiech!

Tom rozporządzeniem ośmiesza sie p. mi­
nister. ośmiesza wogóle działalność władz 
polskich. Ale,.ostatecznie —  tytko ośmiesza, 
boć projekt do dwóęh dni gotowy nie bę­
dzie. i nieszczęście żadne przez to się nie 
stanie. P. mmistor jednak luctytyłko popeł- 

r  nva śmieszności, ale przez pośpiech wprost 
drkota na szkodę społeczeństwa. Wystarczy 
wskazać d.nigio rozporządzenie, równocze­
śnie wydane.

W  tern rozporządzeniu p. Moraczewsld 
krótko i węzłowa,to zarządza. iż wprowadza 
się n,a. kolei, także w Galioyi w  warszla- 
tacli, magazynach, w robotach budowlanych 
oraz na linii normalny ośmiogodzinny dzień 
pracy. Wprowadza się —  wice od razu, bez 
żadnej zwłoki; tu nawet terminu dwóch dni 
pie ustanowił galopujący p. minister.

Zadanie ohniogocMmmego dnia pracy da­
wno jest przez robotników wysuwane i prze­
prowadzenie go nie natrafi chyba, na trudne 
śc; ze Strony innych czynników społecznych. 
W y r a ź n i e  z a s t r z e g a m y  s i ę ,  ż e  
c i e ma . mv  n a j m n i e j s z e g o  z a ni i a 
ru t e g o  ż ą d a n i a  z w.a 1 c z a ć, p r z e- 
c i w  n i e m u  s i ę  o ś w i a d c z a ć .  Chodzi 
nam o co innego —  o te szkody, jakie przy­
nieść musi wprowadzenie tego rodzą iu za­
rządzenia b e z  ż a d n e g o  p r z y g o t o -
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w a n i a ,  tak z dnia na dEień, bo p. mial- 
stor —  niecieipliwi się.

Poznaliśmy akuuKi tatóej aoalogiiCEnoj, 
pośpiesznej roboty, już tu w Gałicp. Na cze­
le wydziału górnictwa w krakowskiej Ko­
misy i Likwidacyjnej postawiony został czło­
nek tejsamej i>artyi, do której należy p. Mo­
ra czewskl, zupełny ignorant w spmawacii 
górnictwa, tak że nawet Komiisya, bardzo 
wyrozuniiiała co do uzdolnień fachowych 
swoich członków, amiiHazomą etę czuta naj­
przód ter..u panu dodać pomoc (również zgo­
ła niefachową, i to żyda), a oetólocznie usu­
nąć go i eaifcj^ić przcjz górnika. Ale ten 
pan, ledwie objął swój urząd, należąc do 
pracowników tego wyścigowego typu, eo p. 
minister w Warszaiwłe, ẑ diołał odrajzu wydać 
cziubne zajządzotu^ —  wprowadzenie ośmio­
godzinnego duda pracy w  kopalniach gali­
cyjskich, również z dnia na dzień, bez ża­
dnego przygnUw .mia, bez wpro wadzeń ia 
trzeciej szychty, bez łioslarania się o powię­
kszenie ilości górników, których pmaca za­
stąpiłaby zmmtcjczoną pmneę już za.jętwcłi, i 
t. d. Kezubotesn tego byle, iż pnoduk-eya- 
węgla zmniejszyła się odw a l o  40 proc. .Je­
śli będziemy marznąć w.zim ie, to głównie 
dzięki niopraygotnwpniu tego zarządżetnła.

Jakże śnaeecj postąpiomo na ńląsku. gdzie 
również uskunowioro dzień ośimi.ogodzinnw, 
ale —  wprowadzenie go w życie unstąpiło 
coś w dziesięć dni no zarowiedig. tak, że 
miano czas ua In, by wydać praMwaiepne 
zar-zadzonia,. konieczne <lda przejścia do in­
nego STOtpnm

Przykład Orlicy i i Śla:;,ika uie nauczył ni­
czego p. ministra JforacRowskiow. Nie ob- 
cboflzi go to. choć zm  się prKOcie na kolej­
nictwie, że, wprowadzając to rozporządzenie 
b e z  p r z y g o t o w a n i a ,  kolej zdez-zga 
niznjo na czas dlhiżrw.y. u (.rodni i tak nieła­
twą komunikacvę, a zwłaszcza tak ważną 
aprowizacyę. licha, zła. robola —  ałe szyb­
ka; to zdaje się hasło kieirownilka rząłu w  
KwTefctwie, bez względu na s!".5to taluoj 
roboty.

j s t k i c h  8-t r o n n i c t w ,  Hósa jedynie 
' mogłaby położyć kumę wałkom o władzę na. 
czas przejściowy do sejmu, Wyfażerae o 
stronnictwach „szec erze demókratycza^ycha 
baadzo też jest eSastyasup, i może da-ć ipod- 
stawe do z g o ł a  uiepoźądasiych iutaąpge- 
tdicyi.

Kiudy w roku 1915 rozesłano w Niem­
czech kwoslyonaryusz na tomat, co czytają 
żołnierze na wojnie, odpowiedziały zgodnie 
księgarnie niemieckie, że do rowów strze­
leckich cbok pism humorystycznych wysy­
łają przeważnie książki Nietzschego. W  wol­
nych od rzemiosła wojennego chwilach żoł­
nierz niemiecki albo się bawił albo. czytał 
kazania Zaratustry: o wojnie i wojowni­
kach, o no^wrm Bogu i nowym człowieku, 
o nadczlowielću, o jego woli przemożnej ku 
władzy i potędze, bawił się także lekturą
„Flicgondo Biiltt0i'[ł i „Simpł* ńssiimusa“  
rownioż zgodnie z przykazaniem Zaratustry: 
nf/ś:wiociłerf* śmiech, wy hi Cizią wyżsi naucz­
cie się raz —  śrrir.rŁ1

Co w  przociwle.L.i.y-jh rowach czytali ró- 
wnocaęSni.) żołnierze rosyjscy, nad tern nikt 
dotąd się nie zastanawiał. Jeżeli jednak 
rewohieyi rosy jskiej wraz z jej następstwa­
mi nie będziemy uważali za nagie bczprzy- 
czynowe zdarzenia, nio trudno będzie w rc-, 
fleksie, jaki na tło tych wypadków rzuca 
literr.iura rns 'iska, odróżnić najslhaiejsze 
prowienio bozpośredn-io w twórczości Toł­
stoja swe źródło mające. ÓYnioskunic więc 
odwrotnie ze skutków o pr aio, w if-
c ;j niż z prawdopodobici'.stv.ern przynu- 
ezczać należy, że rajpopulamiejćzą w ’bo- 
zacb i koszarach rosy iBąpdi lfforaturą bvł\. 
Katccliizmi żołnierza, Niewolnictwo naszych 
czasów, Crzehdjrmstwo i patryotyzm, W y­
kład Ewangelii, Do ludu roboczego, Cóż tedy 
działać... Moja spowiedź, Zm art wyc h ws tan i e.

Nietzsche —  Tołstoj! Dwie filozofie współ-

E ze c z y  po lsk ie .
Ludowcy wobec gabinetu warszawskiego.
Jednostronny charakter .gaibiiiietJU p. Mora- 

eziewrskiegx> nie zadowoJił loidowcó-w g a l i ­
c y j s k i c h ;  klub b. posłów Ludowych o- 
świaólczył się za rekonstrukcyą gabinetu, a 
to w podwójnym kiera,nikm, by .słdadał się: 
1) z przedstawicieli wszystkich dzielnic Pol­
ała, araz 2) z przedstawiciela sbroimitetiw lu­
dowych, robo(.mczych i szczerze demokraty­
cznych. Nadto zażądał.’ lu dow y  dla swego 
stronnictwa odpowiedrniego udziału w  ga- 
biinoie. Bardzo słusznie ludowicy żądają u- 
d-ziału w gabinecie wisizystikicih cb^ełnie, gdy 
usunięcie na bok przoz p. Moraceowak iego 
Poznańczyków wpurosifc obuirzenae wzbudza; 
mniej zadowala, punkt, zwracnyący się prze­
ciw partyjnej jednostronności gabinetu, nie 
oświadczający aię zia kónsoMacyą w  s z y  -

czosnej co dopiero i oto już minionej do­
by, wczoraj jeszcze najnowsze, dzisiaj już 
trko hi sto tyczne ewangelie obie...

Nietzsche —  Tołstoj, jakże odmiennie 
brzmią oba te imiona, jak ze sobą sprze­
czne, jak sobie wrogie są ich pojęcia.

Nietzsche —  Tołstoj, to antypody, dwa 
wrogie obozy, przeciwległe rowy strzeleckie, 
to Niemcy walczące z itosya, najsilniejsza 
organizacya z jednej, na.jradykałniejsza a- 
narchia z drogiej strony. Symbolami histo­
rycznymi wczoraj jeszcze przemożnych, t! .11 
już zdruzgotanych państw dwóch wielkich 
narodów, pozostaną na zawsze ich ewange­
liści Tołstoj —  Nietzsche!

W  tom są obaj Jo siebie podobni, że r ‘ j  
przyjmują żadnego systemu filozoficznego, 
ani nie tworzą nowego. Nie uzualac nauki, 
a gardząc trzonymi, głoszą obaj dogmaty 
swojo ni; w tym eolu, by wspierać naukę, 
lub tworzyć nową szkolę, lecz jedynie na 
to, by sio stały dźv. igr.ią życia i jego isto­
tą. I w tom są jeszcze do siebie podobni, 
że obaj pragną wyzwolenia: ludzkość chcą 
obaj wyzwolić, tylko każdy z pod innego 
jarzma, i każ kr na* sv, ,'ij sposób.

Kiedy ó’.:i Tołstoja, by być wolnym, a tem 
samem s»:częśli\»vni, wystarcza tylko rzu­
cić kajdany niewoli, jakie na człowieka na­
kłada państwo i kościół, ich erganizaeye, 
prawo i etyka, a w mi Jjsee tych, człowieka 
wolnego niegodnych, więzów, ndłońei LU 
łniego (oozywiśclo'jy/ j ;go rozumienia) n- 
'zyiuć jedynom ’ r;tw:m i stróżem ładu spo­
łecznego, —  to Nietzsche pragnie wyswo- 
fc Izić swojego człowieka z pod l  ranii tłu­
mu i wszelldej d;molu*acyi, a na straży je 
go postawić siłę. Cel na pozór jednaki, -ple

„Preez i wojskietn polskism".
Rolę żydÓA\-l>i)lazeWilców poćkzas wiel- 

kioj mauliestoicyi narodowej J a  ulicach War­
szawy w diiiu 10  listopadj^ ty ■naząjirttrs po 
powrocie . Ihlsudis-k-iogo, eńwpKla w szeregu 
chara l.tc rys ty óżi iy«l» sc ea spraw• wm 
warszawskiego „Kiwyera Pólskiego , pi­
sma —  co wyraźnie t.u podikreślamy —  cie­
szącego się w  kolach żydowskich jak majłe- 
pez.ą opinią.

Oto Mika urywków ze spaawoi?.-.iuaira: 
Tłum manifostantów eśdeckich o przeważa­

jącej liczbie ż y d ó w  zima! dotrzeć do pl. 
Saskiego.-Tutaj drogę do polskiego sztandaru 
zagrodził pluton żołnierzy polskich. M a n i- 
f o s t anc i  ż y d z i  wzn i.eś.ł.i o.k.r.z.y.ki: 
„P.r.e.c.z i  w o j s k i e m  p o l s k i e  iu“ , 
„ P r e c z  z b i a ł ą  g ę s i ą “ . Gdy część de­
monstrantów usiiowała odepchnąć żołnierzy, 
daco salwę w powb trze, którą powtórzył 
nadchodzący drugi pluton. Tłum w popłochu 
rzucił się do ucieczki.
Następuje w sp owiozdąnfhj ustc.n zaty- 

ułowany na lamach „Kuryera Polskiego" 
wymownie: „Żydoi pnzfetw połsMai żołnie­
rzom11. Czytamy tam:

Gkolo godz. 5 przy zbiegu uL Ka^mclicJdej 
i Dzielnej t ł u m w y r o s t k ó w  ż y d o w ­
sk i ch ,  k r z y c z ą c y c h  „ P r e c z  z ar­
mi ą  n a r o d o w ą “ ! i ,»P rccz z Po.l.s.k.ą!“ , 
zażądał od przechodzącego żołnierza wojsk 
polskich, Władysława Izdebskiego, z d j ę ­
c i a  c z a p k i .  Kiedy Izdebski stanowczo od­

mówi! żądaniu tłumu, został przez tenże tłum 
napadnięty i rozbrojony. Tensam Urna napa 11 
na żołnierza polskiego, H. Neumana, którego 
pobił i odebrał mu karabin z bagnetem. Pugu- 
towie ratun., po nałożeniu opatrunku, prze­
wiozło Neumanna do szpbala wojskowego. 
O godz. 6 wieczorem przy zbiegu uL Marszał­
kowskiej i Złotej jechała, platforma, na której 
było 8 żydów. Jeden z jadących s t r z e l i ł  
s r e w o l w e r u  do  p r z e c h o d z ą c e g o  
p a t r o l u  w o j s k  p oJa.k.i.c^h, poczem plat­
forma zaczęła szybko odjeżdżać w ul. Sienną. 
Pataol popędził za uciekającymi I dał kilka 
strzałów za nimi. Wypadku z ludźmi nie było. 
Przytoczyliśmy tu tylko cizęść relacyi, ob­

fitującej w ca ty szereg podobny cli sc^n. Pod­
sumowując te obiaffiki żydowsko-b0(!s?,ovvi- 
ckioj agresji wmośei i bezga^imizoreigo ziu- 
chwalstwai, dodaje spiraiu^zdawca:

Znamiennym objawem dnia wczorajszego 
było bezwzględne i zdecydowane stanowisko 
całej polskiej ludności wobec tu i ówdzie po­
nawianych zakusów- bolszewickich agitato­
rów. R e k r u t o w a l i  s i ę  o n i  w y l ą c z -

odmionne drogi, które do niego prowadzą, 
(lwio różne etyki określone przez Nietzsche­
go jeko Sk!r,.ven lub Ilerden-Thiermoral i 
Herren-Moral.

Wyzwolenie to .zarówno dla człowieka 
Tołstoja, jak i nadczłowieka Nietzschego 
możliwe jest jedynie przez sanro-poznanie.

Poznajcie siebie i nrawdę pisał Tołstoj 
w 8wm.:n testainoncie dla ludu roboozegi —  
a znajdziecie królestwo Boże i będziecie 
wolni. Wyzwoleaiio nie jest możliwe rrzez 
walki % lrłasanń panującemi, ani przez po­
wstania, rewolucye, wyfco.ry do parlamentu 
lub działalność socT..listycznych orgrruza- 
cyi, wszvstko to zmierza tylko do zmiany 
rządu obecnego i zastanienia go innym, 
czrli do nowej, niewoli. Jedynie tylko od­
mówienie udziału w rządzio w każdej ?cgo 
formie i v e wszystkich obja.wach prormdzi 
do celu. Nic spżlniae tody imi dobro wel­
inie ar.i przwmr.sowo funkcyi żołnierza an; 
marszzll a polnego, ministra ani urzędnika, 
sędziego ani ś.viadka, gul; ornat ora ani 
człoułtljgar!...~entu, nio płacić żadnych po­
datków państwu ani nie przyjmować od nie­
go wypb.t, nio 'żądać ochrony prawa wła­
sności lub swojej osoby, nie uznawać prawa 
własności ziomi, bo jc;Ł ona wspólnom wszy 
stkich dobrem, jak cioplo słońca i powietrza, 
nic pracować w polu dla właściciela ani w 
fabryce, nie dzierżawić ziomi ani jej na wła­
sność nie nabywać. 'Wszystko to są orze­
chy z Anit; r  żą niezgodne. Kto jednak 
walczy przociw własności po to, by ją s : ; i  
posiadł, donuszcza się tej samej zbrodni. 
Gdyby żołnierze przyszli do tego poznania, 
nie daliby się użvć do obrony takiego bez­
prawia na korzyść posiadających.

n ie  % ż y d ó w .  Każdego jednak takiego &- 
gitatora, czy to rozlepiającego odezwy, czy 
usiłującego kolportować ^ 'ow ą Trybunę11, 
organ endecki z jwdobiznajni Trockisgc i Le­
nina —  Uum aresziowa! i odJawat w ręce 
patroni wojska polsl-ogo. W ten sposób osa­
dzono w ajcsztacli wojskowych s górą dwu­
dziestu kilku żydów. Nadzwyczajnym wysił­
kom rak nitujących żoŁiiorzy udało się ochro­
nić ar« szt o wn ̂  yeh przód zlynossowaniem 
przez oburaoną lmlność polslą.
Zaś sama reditkeya „Kuryona PoMdogo41, 

nie mająca, jak Ereoztą -l poniżoz.yoh ołów 
wynika, nic wspólnego c ,.hocą antbemi- 
cką“ , doda.jo od siebie zminieune słowa: 

Jaki jest nastrój szeaszyeh waistw ludno­
ści warszawskiej wobec agitacji bolszewi­
ckiej, okazał dzień wczorajszy. Ogbł stołe­
czną jest zdecydowanie przeciwny -ym anar- 
chir.tyc.znyni zakusom. Zwłaszcza napaści na 
p o l s k i c h  ż o ł n i e r z y ,  wywołały wielkie 
oburzenie. W większości wyps ików a g i t a ­
t o r a m i  b o l s z e w i c k i m i  b y l i  ż y d z i ,  
niestety, nawet studenci uniwersytemi. Wie­
my .jak dalecy są od tej akcyi żydzi Polacy. 
Udział w niej biorą tylko nocy on a! iści, syo- 
niści i esdccy. Niech ci, co mają łub mogą 
mleć wpływ na fcc żywioły, starają się po­
wstrzymać propagandę, albowiem może to 
odbić się fatalnie na stosunku ludności pol­
skiej do żydów w ogóie, może wywołać za­
targi, których uniknięcie leży przedewszyst- 
kiem w interesie żydów. S(usznie, czy nie 
słusznie —  pew r. o r a c z e j s ł u s z n i e  —  
boLszewi.m i żydostwo stały się pojęciami 
nieomal -id o n t y c z n e m i .  Gairść zapaleń- 
00?/ żydowskich molo ściągnąć na powszech­
ność swych .wf pól wyznawców wielkie nie­
szczęście. i ■
Tak ptaze który z pąwro-lóią nie

żywi w  etosimfcu diO' żydów żaditycii .ir»Aray- 
jazny-cŁ mtenoyą, a  poaoeiajte tyllio pod 
■RTażeniem niesłychanych zajść na ulicach 
Wansr.awy, pod wrażeniom faktu, iż w poi- 
ełTcm stołe^znen mieście bmwty koczowni­
ków śmie w twanz ca-omt noinodiorc wołać: 
^Preca z Polską!11 

Ą  wi«)C4 k t o  p r o w o k u  j e ?  I ! 1

Ziemiaf-stwo poznańskie wobec sprawy
agrarnej.

Zarząd. Geuibraiuego TowaAyistws Gosyio- 
cłaaTzego w  Ks. Peoiiańskiom ogłosił nastę­
pujące oświiaidozonie:

„W  społeczeństwie polskiom ujawnia się 
wicllde zakiterc-owanie dalszym rozwojem 
sprawy agTamej. Ogólnie przewidują, że po 
zakończeniu wojny wiele jednostek zapragnie 
nabyć ziemię. 'Wielu pyta, jak i o w tej kwestyi 
stanowisko zajmują więksi właściciele ziem­
scy. Wobec tego uważamy za właściwe wy­
powiedzenie pod tym względem naszego zdar 
nia.

1. Ziemiaństwo wielkopolskie, uznając po­
trzebę i doniosłość tworzenia jak najwięk-

Jeieli ludzie są innega zdauia, to iy!Łv :: 
interesu. Takiego zdania, był Herbert S:J. .. 
ccr dopóki bvł młody i biedny, przy.raidi- 
śzy jednak do wielłńego imienia i wielkie­
go maiątku, starał się wycofać i zniszczyć 
wszystkie poprzednie nublikacye z rady- 
kainocni filipikami p.zeciw prawu własności.

F iedy w  roku 1803 nastąpiło zbratanie 
Francvi z Rosra. któremn symbolicznie mia­
ły  dać wyraz znane wzajemne odwiedziny 
flot: francuskiej w Kronsztadzie, potem ro­
syjskiej w Tulonie, wystąpił Tołstoj z całą. 
gwałtownością sv Ogo fanatyzmu sckciar- 
sldero przeciv/ ta m uroczystościom, przeciw 
patryotyzmowi i przeciw wojnie. W  staro­
żytności może pożądany i za cnotę uzna­
ny —  pisał wówczas w umyślnie wydanej 
książce „Chrześcijaństwo i patryotycm“  —  
jest dzisiaj patryotyz-ra przoiylkicrn, a na­
wet zbrodnią podtrzymywana ptzez klasy 
posiadające i rządy. W  starożytności mogło 
chodzić o obronę najuyż^zycb ideałów 
wobec barbarzyńców, u indów chrześcijań­
ski c-h zbyteczną jest wojna. Wszak nieim 
nienawiści między chłopem w gubernii ka­
zańskiej, który dostarcza zboża Niemcowi, 
a tymże Niemcem, który mn dorżarcza Lo­
sy i maszyny. Taksamo nie ma nienawiści 
między uczonymi, artystami i pisarzami ró- 
żn^cb narodowości. Ludy mogłyby żyć w 
spokoju, gdyby nie to, że od czasu do erasu 
pojawi się manifest: My z bożej Łaski sa- 
modziorzca Rosyi, Król Polski, W ielki Ksią­
żę FInlandyi i t. d. po^zUN/amy się do obo­
wiązku w  imię Boga i dla dobra naszych 
poddanych wozwać was do rozpoczęcia mor­
du i pożogi... Zaraz potem zakołyszą się i za­
brzmią wszystkie dzwony, długowłose mni­

szej ilości samodzielnych i niezależnych o  j 

*  atoli, w n  «  ir komeezuo popierać dążo- 
nie do nabywania własnego kawałka zi ml 
i powiększenia pr-<.cz to stanu włnśclciuli 
mn: ty cych posiadłości Ziemiaństwo nasso 
ubolewało zawszę nad tom, że obowiązują, e 
dotychczas przepisy prawne unicmoiiiwiał^ 
nam parcolacyę. Dążerae hidzi, mających da­
ne po temu do osiedlania się na włesnjmt 
zagonie, z  ha ziendaństwo jako objaw na p 
dodatni.

S. Zicmlaiistwo jest przefconajH na podsta­
wie znajomości stosunków, że w tym celu 
ziemi n nas będzie pod dostatkiem i raczęj 
rąk zabraknie, aniżeli ziemi.

8. Wyznaiąc zasadę p r y w a t n e j  włas- 
fe n oś ć i, są jednakże ziemianie g o t o w i ,  

y b y  o k a z a ł  s i ę  wbrew oczekiwaniu 
b r a k  z i e mi  do parcelacyi, p o d p o r z ą ­
d k o w a ć  I n t e r e s y  B t a n o w e  int<> 
r e b o ni n a r o d o w y  m“.
Jak widzimy, wpływ ^roalkicyi11 ipoma.ń^ 

skiej na »pra.wy prabficzne w Polsce nie bę­
dzie dla prolefc&ryisitiu bezrolnego tak yroźnyr 
jakby to aea1atoa®y eoca-elifaitytizni eh«c*l» 
wmż wić w aasae masr Mdowe.

L i L i B l t f  iW y n in tt t ją
P. K. L. urzędowo komunikuje:
Przv intam-wanym generale P f e f  e r z e 

znaleziono klika aktów, które podlegają 
szczegółowemu zbadaniu. Jasnem jest, że ge­
nerał Pfefer wziął ze sobą tylko te, które- 
by go usprawiedliwiły w oczach Polaków —  
z drugiej Btrony ruscy heroje, mimc najza- 
żylszyęh stosunków, łączących ich w do­
tychczasowych menerów z rządem i wojsko­
wością austryacką, postarali się zachować 
w tern B’>osób wobec swoich przyjaciół, że 
generał Pfefer zdecydował się podać w  pro­
tokole, ie  „sposób tnJLtowania ich ze strony 
ukraińskich żołnierzy we Lwowie >odcza& 
marszu do San bty bu trlny. ZrabowaJi narr 
cały r>rv watny majątek i co krok zagrażaK 
naszemu życiu1*. Postarali Bię oni też nape- 
wno, by najwtżniejsze akty nie wpadły w 
ręce polskie.

Charakterystycznie określa generał Pfefer 
powód opuszczenia Lwowa w dniu 18 b. m.: 
„Dłuższy pobyt we Lwowie uznałem za wy­
kluczony, gdvż 18 b. m. zjawili się kwater­
mistrze zrcyksięcia Wilhelma we Lwowie. 
Tera samem uważałem, że wybiła godzina, 
w której dalsze nasze ^ozcstaiue w'c Lwowie 
byłe wykluczone11. Nawet generał austrya- 
eki i jego sztab obawiał Bię wjazdu tryum­
falnego austryackiego a rcy lts ięc ia .W asy ­
la  H a b s b u r g . a  na czele jego herojÓY/ 
do Lwowa, którzy sądzili, że zdobędą go 
iada godzina. Poza tem bał się, żc wojo­
wniczy Wasyl objąwszy komendę móaiby 
wymagać od reszty oficerów obcych, dotych, 
cza3 neutralnie mę zachowuiacych, pełnienia! 
służby pod jego rozkazami.

Z urzędowego pamiętnika, podnisanegó

. chy przywdzieia złotem tkane worki i mo-j 
-bić ssę będą o rozbój..

; Na Tołstoja nie wpłynęła nawet wizyt?
I Le.ouledea w Jranej Polanie. Za«fał on Toł- 
śToja przy kośbie, a na dytyramby w kie- 
nu iku przymierza francuske-rosyjskiego o  
trzymał mniej więcej taką samą odpowiedź 
jaką mógł wyczytać w jegri książce „Gbmm,- 
ścijaństwo i miłość ojczyzny11.

Wskazując na Rtarszego robotnika ob o t 
właściciela Jasnej Polany pracującego,; 
zwrócił się Deroulede do Tołstoja: „Dites. 
lui, one r.ous aimons les Russes11, na co ro- 
botnik, któremu Tobtoj słowa te przetłuJ 
inaczvł, splunąwszy energicznie w stron^ 
współpracujących Lobiet, krzyknął: „żwa­
wiej bab’>r do roboty, czemu się gapicie1*.

Cóż dziwnego, ie  żołnierz rosyjski, syn to ­
go kosiarza i uczeń takiego apostoła na so- 
wietaoll uchwalił broń złożyć, ale uchwałę! 
wykonał w połowie, broń złożył jedynie na 
zewnętrz, to jest w stosunku do tvch, któ­
rzy według zasad Tołstojowskiego chrostya 
nizmu byli jego przyjacIćłmL, bo za zboże 
dostarczali mu kos i maszyn.

Katechizm Tołstoja składa się niestety »  
sanycb zakazów: nie przyjmuj żadnego u 
działu w organizacyi państwowej, żadnego 
urzędu i żadnej pracy, nie służ wojskowo 
i nie słuchaj władzy r.ie uznawaj prawa* 
własności ani żadnego innego prawa. Zaka­
zom tym nie odpowiadają żadne nakazy, ćo- 
rogacya całego porządku prawnego przoz 
prostą negacyę wszystkich wartości —  .ni­
hilizm na całej limi.

To też ruch przewrotowy w  Rosyi nr? 
mógł się ograniczyć Jo wykonania negaty- 
wnego_i>rqgramu rarodowęgo myśliciela.y
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pi";oz generała F f afera i set-.!;?!, w vj- 
iiijjem y następując© cintral^toryótyc„..o u- 
stopy:

Dnia 1. listopada wszystkie ?.e wscho­
dniej części kraju pochodzące wojska, a mia­
no wieżo Ersatz-Baon I. R. 15, Schu.zon- 
Rgt. 19, Assistentz Baon L IL 41, Eisatz- 
Kornn. I. R. 90 pi zeszły pod rozkazy ukraiń­
skich oficerów, wydzieliły żołnierzy obcej 
narodowości, zawładnęły magazynami i ka­
sami i wypróżniły jo. Jako dowód „neutral­
ności”  znajdujących się we Lwowie wojsk 
obcych a to stryjsk;., . Baonu Nr. 3 i wę­
gierskiego Assistenz Baonu Nr. 14 podaje 
gonoral Pfefer tylko ten szczegół, że „nie da­
ty ono uiy ć się do słumienia rabunków i plą- 
dnmań sklepów” . Jakże inaczej zachowały 
•ię nasze polskie oddzia!v. które w Przero- 
wie, Lnblanie, Villaeh 1 tylu innych mia- 
Itacn pomagały czynnie na prośbę obcych 
władz w utrzymaniu porządku. A  jak zacho­
wywały się ukraińskie wojska, stwierdza w 
urzędowym pamiętniku dnia 3 listoj.ada ge­
nerał Pfefer w następujący sposób:

W  mieście i magazynach wojskowych ra­
bunki i plądrowania —  ukraińskie wojska 
nie przeszkadzają temu. Dnia 8 listopada pi­
sze: pocztę soaloioo i splądrowano, także kil­
ka sklepów n:. ulicy Karola Ludwika (w ru­
skiej części miasta —  otwierają więziema).

Współudział naczelnej komendy armii au­
striackiej w przygotowaniu zamachu na 
Lwów i wschodnią Gzii yę i czmne poma­
ganie ze sti.-v.uy oficerów armii austryackiej 
atwiordzają niezbicie dwa dokumenty, zna­
lezione przy generale Pfofo.ze. Podajemy je 
W dosłownom brzmieniu:

„CI. i k. Komenda wojskowa Lwów. Przed­
miot: leg ion  ukraiński Adres: Y . M./5 A lt. 
Ministoraswo wojny Wiedeń. Lwów, dnia 27 
pftźdizienńka 1918 vidi: Pfefer ger. por.
Ambroz uułk. 3zef aztabu gen. Odeszło: przez 
4 fcwr.&ndę generalną per Eugue* tLoa 28 
października 1918.

Rozporządzeniem A. O. K. (naczelnej ko- 
mżłyi armii) cldnno znowu ukraiński Legion 
pod rozkazy komendy wojskowej. Komenda 
wojskowa zarządziła następujący rozkład 
sił: Ukraiński batalion leg. obejmuje straż 
gra-niczną ’ od Baonu II —  203 od Dniestru 
aż po Satanów. Komenda baonu do Tłusiaty- 
na. Komenda grupy z grupą ćwiczeń (Aus- 
bOduners Gruppe) do Kopy:_yniec. (Grupa 
uzupełnień nozostaje w Wyżnicach.

Tymczasem nadszedł z naczelnej komendy 
armii przez 4 komendę generalną rozkaz, że 
grupę uzupełnień należy po wzajemnem po­
rozumieniu się przenieść do Lwowa. Komen­
da wojskowa prosi Łlkristcratwo wojny o za­
rządzenie, ażoby powyższego ugrupowania 
z następujących względów nie zmieniać:

Przemówienie grupy uzupełnień ukraińskie­
go legionu do Lwowa stworzyłoby tutaj po­
łożenie, któreby mo<do za sobą pociągnąć 
najbardziej nieprzewidziane skutki, ponadto 
ode brłoby to korzyatnem dla wogóluości 
trudocj do utrzymania dyscypliny wojsk i 
form acji uzupełniających, gdyby one widzia­
ły, że jakaś wojskowo zorganizowana for­
macja zajmuje się dzisiaj jedynie polityką**.

Generał Pfefer wziął ze sobą ten doku­
ment, aby módz wykazać Pol. kom, że on w 
dnia 28 października obawiał się przenie­
sienia grupy uzupełniającej legionu ukraiń­
skiego do Lwowa. Do tego czasu potrafiło 
A. O. K . w  porozumieniu ze sferami ukralń- 
skieml i 4 komendą generalną przenieść 
prawie wszystkie pułki i formacje ruskie 
wraz z legionistami ukraińskiemi do wscho­
dniej Galicyi, z tego 4 formacye do nasze­
go Lwowa i powierzyć nawet legionowi u- 
k-oińskiemu straż graniczną. Trzeba nadto 
zaznaczyć, że naczelna komenda armii tak

i cai«v:e byl i pewną oalryotyznra i lojalno- 
j ści ukrail ktcli ..tyrolezyków wschodu” , że 
| pułki niskie przedstawiały ze wszystkich au- 
' stryackich i węgierskich pułków najbardziej 
jednolito narodowościowo formacye, w  prze­
ciwieństwie do metody mieszaniny narodo­
wościowej, stosowanej do oddziałów, rekru­
tujących się z mniej pewnych narodów. Z 
tych powodów żancl. .merya i policya woj­
skowa w GaLcyi rekrutow ała się przeważnie 
z Ukraińców, którzy w dniach przewrotu 
tłumnie opuścili swą służbę, pozostawiając 
kraj w najhardziej krytyeznem położeniu.

W przeciwieństwie do tego więżąc resztki 
naszych legionów Marmarosz-Szsiget czu­
wała naczelna komenda armii, aby żaden 
pułk, żadna kadra uzupełniająca polska nie 
bvły s* reyono.. „ne w C.ficyi.

D rap dokument stwierdza, że część ofice­
rów i urzędników niemieckich nie zachowała 
noutrulnośei, w s p o m a g a ł a  cz.yn.n.i.e 
U.k.r.a.Lń.c.ó.w. Jest nią p r o t o k ó ł ,  spi 
sany w sprawie oddania komendy wojsko- 
wej w ręce upełnomocnionych delegatów u- 
krnińskiej narodowej rady.

1) Delegaci U. N. R» okazują swoje peł­
nomocnictwo komondantowi wojsk gon.-por. 
Rudolfowi P f e f e r  o w i

2) Gen. Tfcfer oświadcza w obecności swe­
go zastępcy generała Kramacaa, szefa sztabu 
Ambroża i jego zastępcy podpułk. Hoffmena, 
że o d.d a.j e z dniem dzisiejszym k o m o n- 
d ę w o j.s.k.o.w.ą w r ę c e  pułkownika w 
spocz. M a r y n o  w y c z a ,  mianowanego 
przez U. N. R. następcą dotyckczaaowego
c. i k. komendanta wojskowego.

3) Pozostawia się dotychczasowym orga- 
nom komendy wojskowej w zupełności do 
woli pozostać nadal na swycli dotychczaso­
wych stanowiskach albo nie. L i s t a  tych

winna wytiarmąć konsekweneye. Chwila o- 
bocna nie nadaje się więc na eksperymentu 
polityki klasowej, której ulegają rozgromio­
ne państwa zaborcze. Stworzenie nieklaso- 
weim. lecz wszechpartyjnego rządu narodo­
wego. łączącego wszystkie dzielnice Polski 
jest dziś pierwszym obowiązkiem. W  myśl 
powyższych wywodów postawił mówca u- 
chwaloną przez aklamacyę rezolucyę:

1) Domagamy się utworzenia r z ą d u  
w s z e c h  n.a.r.o.d.o.w.eg.o, obejmującego 
przedstawicieli wszystkich dzielnic Polski, 
który sprawując prowizoryczną władzę do 
chwili zwołania Sejmu ustawodawczego, nie mo­
że wydawać ludnych zarządzeń, które należą 
do zakresu działania regoi Sejmu;

2) Sprzeciwiamy się tworzeniu rządów drogą 
zamachu stanu, wszelkim rządom partyjnym, 
które przeusta ziając drobną mniejszość społe­
czeństwa, wnoszą w  nosze życic rozdwojenie 
i anarchię;

8) Wyrażamy głęboką wdzięczność wielkim 
narodom Z a c h o d u  i ich rządom, Anglii i 
Francy u Stanom Zjednoczonym i Włochom za 
to, że zrozumiały znaczenie zjednoczenia i nie­
podległości Polski dla wolności świata i przy­
szłego pokoju Europy. Państwo polskie tylko 
w łączności z temi wielkiemi demokracjami mo­
że spełnić swoją misyę dziejową. Zastrzegamy 
się przeciw D!ewlaśeiwemu tonowi, jaki w sto 
sunku do niektórych państw przejawia się w 
pierwszych aktach nowego rządu warszaw­
skiego.

4) Zasyłamy słowa nznania dla K. N. P. w 
P a r y ż u  za skuteczną reprezentacyę naszych 
interesów, a serdeczne pozdrowienie armii pol­
skiej, pozostającej pod rozkazami generała Hal­
lera;

5) Dziękujemy p o l s k i m  p r z e d s.t.n.w.i- 
ą i o l o m  z pod byłego panowania pruskiego

roLn. dr. Raceyńsikj, z działu kooperatyw 
dr. Stefczyk, dr. Taylor, dr. K-oilarw, z działu 
bajkowego: dyr. Michalski, Karłowski, Ar- 
mółowicz, dr. Hebda, Fii-ippi, Sdhmid. i dr. 
Stan. Srokowski, który wyteiRał pierwszo­
rzędne zalety organizatorskie. Z przedstawi­
cieli wielkiego polskiego handłu rolniczego: 
p. Buszczyński i Burtan, Lambert i RrEysiak, 
J-aehocań&ki, Koeteaki, Fnomer, z Pol­
skiego Zjednoczenia drzewno-leśnego, inż. 
Smereczyńskiego, (dla spraw domowego 
■przemysłu), z przemysłu papierowego: inż. 
Chołoniewski i RomasEtkaJi, z cukrowni etwar

czych, Radziwiłł z Balic wagon jarzyn. Z bardzu 
' wydatną pomocą pospieszyła P. K. lL  szczególni, 
dzięki Dr Bajdzie i inż. Kucharskiemu. Piękni 
przykład dal powiat pilzneński, gdzie lud v. .cjśl. 
wspólnie z dworami, z inieyatywy hr. Reja, od 1( 
dni już zbierał żywność i dostarczył już 2 wago­
ny, a 3 odda diii.

W Krakowie pierwszy pospieszył z ofiarą p. 
Władysław Żurek, właściciel masami, darov-ująć 
pakę tłuszczów i wędlin, oraz Dom rolniczy Balii 
sena, ofiarując 30 kg. fasoli i grochu. Prz; kłmh 
te powinny znaleźć jak najrychlej licznych nasi* 
aowców zarówno wśród sfer ziemiańskich i v;io 
ściańskich, jak i kupieckich. *

ZESTAWIANIE POCIĄGÓW KOLEJOWYCH 
które z rozkazu gen. Rozwadowskiego, a pod 
nadzorem piof. Henryka Hal ban  maj* ludnościAndrzej ke. Lubomirski, Gosiewski, Kromer, , ___  . ■ .-------  — ------- -•

T, , , . . . , __Lwowa dostarczyć pierwazoj pomoct aprowizacyj
Doskowskt l t d . w  praemyśie przędzplma- nej i opalowej, postąpiło znaćznie, dzięki energ.- 

i a U O W S k  L Ludzi nie cznemu poparciu Urzędu kmjowcigo. również

oficerów i urzędników, którzy jedynie w in -; za nieugięte, odporne stanowisko wobec wszel
teresie uporządkowanych adininistracyi kra­
ju pozostają nadał w służbie, b ę d z i © o d -
d.a.n.a R a d z i e .

4) Pa l ega ci Rady oświadczają «woją go­
towość starania się o bezpieczeństwo i jr.k 
najprędsze odtransj oDow atńe wszystkich 
tych osób wojskowych i ich rodzin, którzy 
nie chcą pozostać w kraju. Tak sam o poręcza 
dclegacya własność tych.'.o osób wojsko­
wych. Lwów, 3 listopada 1918. (następują 
podpisy).

Widać z tego, jak p o j m o.w a 11 n.e.u- 
t.r.aJ n o ś ć zarówno komonda wojskowa, 
jak i część oficerów i urzędników, skoro po­
stanowili pełnić służbę nadal pod ukraiń­
ską komendą „w  interesie uporządkowanej 
administracyi kraju”  podczas toczących się 
walk polsko-ukraińskich.

kich niemieckich zakusów w ciągu wojny i za 
stanowczą obronę luoi rządu trójdzielnicowego 
w Warszawie.

Z Lolei p;-omawiali: reprezentant mie­
szczaństwa p. Adolrr.r.n, imieniem związku 
kobiet n. DhAbancourt i p. Szafrańska, robo- 
tuik Grochal i w. in. Dr. Zahorski postawił 
uchwalone potem wnioski dodatkowe w spra­
wie stosunku do krajów litewsko-białoru- 
sklch w których opowiedział się za jedy­
nie słuszną zasadą, że tylko Sejm polski mo­
że zadecydować o stońiu.kn tych krajów do 
całości Rzeczypospolitej, przy uwzględnie­
niu woli obu narodów.
_ Po odśpiewaniu „lboty”  zebrani opuścili 
salę Sokoła.

nym inż. Henryk Mi 
braknie.

Należałoby w  jak najkrótszym czasie po­
wołać do działania tuką radę gospodarcza 
złożoną z fachowców, & następnie Ona, p> 
łączona z takieini samem i orgardizac.ya.nTi 
powstarlenii także w innych dawnych zabo­
rach, wytworzyłoby komieye, które opraco­
wałyby plan działań na przyszłość.

Organizacya życia goepod:arczego wym a­
ga mobHhzncyi sił fachowych pou-ołanycii 
z poza Iducza politycznego i partyjnego, aby 
kwesty a naszego .bytu tyo była zależną od 
zmieniających się z dnia na ćaioń politwcz- 
•riych konjurakbur. R. W.

Dzisiejsza manifestacja.
Otrzymujemy następującą odezwę:
Polacy! Przybywajcie tłumnie na dzisiej­

szą manifestacyę narodową w Krakowie, ce­
lem oświadczenia się za Rządem Narodo­
wym, trójdzielnicowym. Pochód manifesta­
cyjny po nabożeństwie o godz. 10  we wszyst­
kich kościołach, wyruszy o godz. 1 1  i pół 
z  Rynku pod pomnik Gmndwaldzki. Rodacy 
przybywajcie tłumnie! Komitet narodowy:

0 rząd trdjdzielnicowjr.
Wczoraj w'ec,zorem wypełniła się po brze­

gi wielka sala Sokoła krakowskiego zastę­
pami obywatelstwa, które na wezwanie Or- 
ganizacyi narodowej przybyło wvrazić swą 
wolę w sprawie utworzenia w Polsce trój- 
dzięltijcowogu wszBcLpartyjnego rządu naro­
dowego.

Do zgromadzonych przemówi! w  krótkich 
słowach prof. Surzycki, który zobrazo­
wawszy obeany moment i ważność jego d!a 
przyszłości społeczeństwa zapronował wybór 
przewodniczącego. Przewodniczącym obra­
no rektora Wszechn. Jagicll. proL Kostane- 
ckiego.

O Radę gospodarczą.
Celem zotTganózowania życia gospodarcze­

go, przoprowadzenkt planów gospodneki 
przejściowej i uytycBnych dla przyszłej na­
szej polityki hnńdiowej, Loniecznorn jest u- 
tworzenie rady guspodawsoj, złożonej a o- 
sobistości, które w czasie wojny zaznaczyły 
się chlubnie dzia&Jno&ią w odnośnycli 
kae runkach.

Poza Izbami handlowomL które eftają się 
przeżytkami i które zreonga nizewa ć naiLedy, 
powinno się powołać do steru z pośród tych 
naczolników onganizacyi handlowych, któ­
rzy daJi dowody, że pracować umieją i po 
polsku czują, jnik dyrektor SaczepońskJ ze 
Związku hacdl. kółek toL ćtr Bodnamski, dyT. 
Zakrzewsild z Polskiego Towarzystwa lian-

W  przeiyr/anem oklaskami przemówieniu \ dlowego, dr. Bonk, Rieg&r, Srokowsld. Ozor- 
przedstawił prof. Rybr.rski zewnętrzną i we- j lunozakiewicz (dzkił giómiczy), Knc.hareki, 
wnętrzną sytuacyę polityczną. Polska, jako dr. Stndzińeiki, dr. Bajda. dir. Lang, dir. M. 
naród i jako państwo była. po stronie zwy- Stanzowski, Mfuurizio (dEsoł aiprowiizacyjny), 
eięstwa wolności i dziś razom z narciarni i  jak niemniej z związków mleczarskich dyr.

\ Z miasta.
NA PIERWSZĄ POTRZEBĘ DLA LWOWA

ofiarowali i już dostarciyli pp.: Konstanty Bu-
szciyński 2 wagony kapusty, Andrzej ks. Lubo- 

. . . „  ~ ■■•. - mireki 5 waconów kartofli. Komitet Ksiąaęco-
koab cy i wm juuje się w  ich obozie. Z  tego  M. Dnoehocdu (paszsw. D yrekcya  S yn d yk a tu ; Biskupi za 25.000 K  ubrań i materyałów spożyw-

K R O N I K A .
Kraków, dnia 24 listopada.

Rozrzewniającym jest na ulicach Krakowa wi­
dok policjanta w maciejówce. Policya je»t wszę­
dzie instytucją szanowaną, jako olirońciyni pra­
wa, stróżka porządku i tropicielka zbrodni W War­
szawie ł Poznaniu długoletnio, specyficzne piętno 
szpiegostwa, a u nas zależność od Wiednia i ob­
cych wlndz wojskowych, musiały budzić pewną 
odrazę do żołnierza policyjnego i organów, które 
były narzędziami wykonawczemi obcej ręki. Dla 
tego polieyant w maciejówce większe czyni wraże­
nie, niż zwyczajny żołnierz. Maciejówka na jego 
głowie bndzić winna, jak w Angłi, Braneyi i wszę­
dzie na zachodzie, poszanowanie dla władzy, u- 
zmysławia bowiem, że żołnierz policyjny i u na* 
stal się organem władzy legalnej, uznawanej przez 
naród. Podobnie i ianuarmcrya w Anstryl wyją­
tkowo dobrze zorganizowana i karna, powinna 
przetworzyć się takie zewnętrznie w polski kor­
pus stróżów bezpieczeństwa na prowincyL, powo­
łany do zaszczytnej służby tępienii bandytyzmu, 
który, niepokojąc kraj, przynosi mu ujmę wobec 
świata.

Do bardzo ważnych zadań naszej straży bez­
pieczeństwa tak cywilnej, jak i wojskowej, należy 
tępienie lichwy paskarstwa. dła których to zadań 
wiedeńskie władze nie okazywały zrozumienie
należytego, a lemsamem popierały świadomie, czy 
nieświadomie zbrodnie wyzysku. Paskarstwem ra­
tować cheiano finanse państwa, paskarz był egze­
kutorem wyciągającym zyski ze społeczeństwa, 
któremi się dzielił w formie pożyczek wojennych 
z państwem, fccćlka ta z centralami wypadła na 
niekorzyść państwa, bogacąc lichwiarzy, a ni­
szcząc gospodarczo społeczeństwo, lecz, niestety, 
kres wojny i upadek państwa dotychczas nie zdo­
łał położyć tamy zbrodni, której bezwzględną wal 
kę wypowiedzieć muszą polskie władze.

I

Juan., j Polanv. Po usunięciu wszystkich wa­
lorów dawnej organizacyi powstała próżnia 
która trzeba było zapełnić. Jeżeli jednak 
Tołstoj błądził brakiem pozytywnego pro­
gramu to niewątpliwie miał racyę, twierdząc, 
że rewolucya nie może być wyzwoleniem, 
bo zmierza jedrnie do zastąpienia przomocy 
mną przemocą. I  ta zmiana jednego gwałtu 
na dragi, na którą cywilizowana ludzkość 
z uczuciem bólu i wstydu od dwóch lat pa­
trzy, nie przyniosła jeszcze nikomu wyzwo­
lenia x wyjątkiem chyba tycli, których krew 
tak obficie i tak niewinnie spłynęła w ofie­
rze dla nieznanego bóstwa.

A  jeśK z pośród gruzów zwalonego kolo­
su nie odezwał się dotąd żaden potężniej­
szy gioe w hnfę choćby tylko instynktu za­
chowawczego, jeżeli na tych olbrzymich zie­
miach dotąd nie znaleźli się ludzie, lub choć­
by tylko jeden człowiek, aby zatamować 
strumienie krwi beznadziejnie przelewanej, 
to chyba może dlatego, że wszyscy uważają 
zgodnie % kodeksem Tołstoja patryotyzm za 
największą zbrodnię... Mordy, rabunki, po­
żogi i zgliszcza, oto widome dziś sprawdzia­
ny nauki o wyzwoleniu przez samopoznanie
i dogmatu o prawie Tołstojowskiej miłości 
bliźniego, jako jedynej więźbie społecznej.

Zamiast pokoju, który obiecywał ton apo­
stoł, najstraszniejsza orgia bratobójczej woj­
ny, bellum omnium contra omnes, w  której 
niemożliwe jest ani zawieszenie broni, ani 
nawet kanitnłacya —  samobójstwo narodu.

Do doliny łez i śmierci u stóp Jerozolimy, 
So Gohenny prowadziły według staroży­
tnych ksiąg wschodnich trzy wejścia: j ;dno 
od morza, drugie od pustyni, trzecie z pod­
ziemia świątyni. Do otchłani rosyjskiej dro­

ga zewsząd na oścież otwarta; dostać się 
tam może każdy, muszą zaś wszyscy, co 
sztukę pisania posiedli —  ludzie gramohni... 
Jak za czary w średnich wiekach, tak za al­
fabet w XX. wieku —  kara śmierci!

Tak wygląda królestwo boże podług e- 
)v;iMfc/Iii Tołstoja...

Cóż równocześnie rzecze Zaratustra do 
swoich uczniów w przeciwnym obozie?

Z eleuzyjskich minL3teryów Dyonłzosa 
wywiedzie swoich germańskich Hellenów 
najpierw na pole walki z banalną, eokraty- 
cano-aleksandryjską kulturą, potem z de- 
mokratyzmera, później z chrześcijańską mo­
ralnością, aż wreszcie zawikła ioh w bój * 
cały światom po to jedynie, by im ukazać 
w całej pełni i chwale prawdziwe „Naro­
dziny Tragedyi” ^

Do roli tej przygotowywał Nietzsche swój 
naród od dawna. Gdy grzmot bitwy pod 
Wórtli —  jak sam o sobie pisze —  rozlegał 
się nad Europą, utonął myśliciel w wielkich 
zagadbieniach, aż w końcu w  miesiącu naj­
głębszego napięcia, gdy w Wersalu układa­
no warunki pokojo, przyszedł do ioh roz­
wiązania.

W  tajemny kult Dyonizoaa zapatrzony,
a o filozofię Kanta i Schopenhauera oparty, 
rozwiązał on już wówczas wielkie zagadnie- 
ue człowieka wten sposób, że x kulturą obe­
cną należy wziąć rozbrat, człowieka —  jak 
mówi —  aleksandryjskiego zastąpić człowie­
kiem tragicznym. Nowożytny, dzisiejszy 
człowiek jest „wieosnie młodym krytykiem 
bez uciechy i siły, człowiekiem aleksandryj­
skim, który w grucie rzeczy jest biblioteka­

rzem i korrektorem i ślepfnie od książkowe­
go pvłu i błędów drukarskich”  *).

Jak z dyomiizyjsOdego ducha niemieckiego 
powotała przepotężna muzyka niemiecka od 
Bacha do Beethovema, od Beethovena do 
Wagnera, nie mająca nic wspólnego z kul­
turą so-kratyczmi-aJdksaodayjską, tak cała. 
niemiecka kultura, aawrócić się musi do pra- 

j wiecznych źródeł niemieckiej duszy —  do 
mitu niemieckiego. Duch niemiecki pełen 
mocy dyoniŁzyjskiej, jak rycerz śpiący śni 
o swym starym micie i ^niechaj nikt nie 
wierzy, że stracił na wdelci mityczną ojczy­
znę. Pewnego dnia ocknie się on po śnie 
niesłychanym w całej świeżości mmnej: 
wówczas zabije smoki, unicestwi złośliwe 
karty i obudzi Brunhildę —  i sam miecz 
Wołana nie zdoła zagrodzić mu d/nogi. Do­
tąd geniusz niemiecki oderwany od swej 

ojczyzny żył w  służbie kartów. Precz z na­
mi, z etyką chrześcijańską, z  moralnością 
niewolnika, z chrześcijańską małością bli­
źniego, uczuciem litości i współczuciem i 
wszełkaemi imiemi cnotami tłumu bezmyśl­
nej trzody ('S4d»vuimoraL Heendentieurno- 
ral) —  precz x demokracyą i amerykan/i­
zmom. Niema prawa, do życia, kto niema 
woli do siły i włedry. Obowiązujące warto­
ści należy odwrócić, świat do gruntu prze­
wartościować, by stworzyć w nim miejsce 
dfa człowieka wyższego rzędu, nadczłowie- 
ka. W  takim świeeie nie będzie m M  prze­
wagi mandaryn, który nic niema wwółnogo 
t  dobrem, nie prayrjdzie do głosu demokra- 
eya, ani uprawnienie kobiet, ani religia li­
tości, jak wogóle nic takiego, coby było

* ) Tłom. Staffa.

symptomem upadającego życia (Genealogie 
i der Morał).
! Gdzie lud je, lub pi.je, a narwet tam, gdzie 
I cześć oddaje, złą woń crmić- zazwyczaj. K to 
chce śwież.ern powietrzom oMychoć, nie po- 

I v/iniein chodzić do kościołów („Jcmselte van 
i Gut nmd Bose” ).
I Krótko mówiiąc ówiatiopogląd tego my- 
1 śUciela tak się przedstaiwda w jego własnej 
terminologii: nauka i religia to bezmyślne 
mandaryny i bezduszne bibliotokarze, etyka 
olirześcijońeCca to moralliooóć nLewoinilka, de- 
molaiacya wszelka dobra jest dla trzody, 
ale nie dla człowieka, którego ucho a od­
wiecznego chorału wyróżnia głos ptaka dyo- 
nizyjekiego, a dusza tkwi .rdzennie w  pra­
starych pierwiastkach mytu germańskiego. 
Cala obecna kul tum pokoju, to jest gniróai©- 
nie narodu, jego kartenie i upadek —  zerwa­
nie z  nią, zawrócenie dumy germańsldej do 
jej pra-wieemych zdnogow i wojoa jako je­
dyna diroga do źródeł tydh —  o<to nowa, 
prawdziwa wyższego człowiek*, godna kul­
tura, tracriczina kultura. To jest religia w yż­
szego człowieka.

Zgodnie z tymi dogmi Lami Zaratustra, 
ich apostoł, tak rzecze do swoich w y­
znawców:

Pokój macie kockać tylko jako środek 
do nowych wojea. A  krótki pokój więcej 
kochać niż długi.

Nie nakłaniam wat. do pracy, jeno do wal­
ki i nie do pokoju, jeno. do zwycięstwa. 
Pracą waszą jest wałka, pokojem zwycię­
stwo.

Powiecie możev że dobra sprawa nawet, 
wojnę uświęca? A  ja wam powiadom, że do­
bra woina każda srwawę uświęca.

. k»ło »«i(ro . j*J- 
pomocy P. K. L. i Obywatelski ^  Komitetu, 
wczoraj zawiązanego, tak, it m o ita t pnjszylwy 
jest zapewniony. Ponieważ jednał; to, co meżo być 
wjsłane tymi pociągami, wystarczy tylko mi pier 
wsze chwilę, przeto konieczna jest dalsza ja.1; naj- 
tnuigiczniejsza pomoc i w tym wzfilędzie aszysk 
ko zalety oC szybkiego działania powiatowych 
Komitetów, a zwłaszcza od ofiarności dworów I 
wsi. Komitet wzywa jak najgoręcej do działania 
z wszelkim możliwym pospiechem Zebrane ma- 
tcryaiy należy zaraz odstawiać do komend po­
wiatowych.

Z 1 EATRU TM. SŁOWACKIEGO komunikują: 
Dzkiaj po południu o f j o d z  2 i p ó ł  ,Jeńcv“ U  
Rydla, wieczorem po rai drugi „Wachlarz Lady 
Winderroere11 Oskara \Vildp‘a, który |»owtórzony 
będzie we wtorek 20 i eawartek 28 b. m. Jutro 
(poniedziałek) wrara na afisi „Nieiiieski Iis“  ty. 
lłerczega.' W  piątek 23 b. * racy i rocznicy li­
stopadowej, „Wyzwolenie*’ 8i. Wyspiańskiego.

Najbliższe tygodnie prayniąsą' dwie premiery 
polskie: w sobotę 30 b. m. interesującą sztuką 
WL Jaatrzębra-Zalew'sk iego „Lzorret*-, oraz w go 
botę 7 grudnia wesołą komedyą IBeeeysława Fiał­
kowskiego „Gorąca krew“ .

Z TEATRU POWSZECHNEGO kowmnikują: Jo- 
trzejsze przedstawienie rozoocznie jedna z najwe­
selszych krotochwil polskich. Dobrzańskiego „Wu- 
jaszek Alfonsa” , poczem nastąpi głośny ntwór wo­
dewilowy Anozyca „Chłopi arystokraci” . Skoń ­
czy wieczór śliczny narodowy bale: D&msego- 
Kurpińskiego — „Wesele w Ojcowie” , nowość, po 
raz pierwszy na naszą sceną wprowadzona.

Z TOW. SZTUK rtEKNYCH. Obecne wystawa 
obrazów i rzeźb w Pałacu Tow. Sztuk pięknvch 
(pl. Szczepański I. 4) zostanie zmieni.ma dnia I 
grudnia b. r. Obecnie wypełniają wystawę dzieła: 
A. Augustynowicza. J. Bukowskiego, St Dudzień- 
ca (11. Buracjewskiej), J. Kalata, Fabijańskie- 
go A. Gramatyki. J. Glasnora. Vł. Hofmanna, W. 
Kisielewakiej, E. Knaiiaówny. A. Karpińskiego, J, 
Karszniewicza. Pt- Klimowskiego, H. Lustgarteno- 
wej, M. Lada-Maciąęowej, L. Miskyegn, A. Olesia, 
A, Procajlowicza, Pt. Pichora. I. Pieńkowskiego, 
K. Sicłiultkiego, Z. Sieniswskiej, Fr. Turka, H. 
Uziembły, W. Wodzinowskiego, W. Zarzyckiego, 
Pomianowskiego. _

Dnia 27 b. m. zbierze si^ „Komisya rozpozna­
wcza” I z tym też dniem, upływa termin nadaj” 
łania dzieł sztuki na następującą wystawą.

LICHWA CUKROWA, Donoszą mtm z miast*, 
że ccnv cukru na giełdzie na Kazimierzu wynoszą 
aie K 15. ale K 24 do K 25 za 1 kg. cukru.

PEŁNE RACYE CHLEBk Miejskie Biuro apro- 
wizaryjuc podaje do wiadomości, że począwszy 
od poniedziałku, L j. 26 b. m„ wydawać będą pio- 
karnie rejonowe pełne racy* chieba, U j. po L2fiQ 
gramów na głowę i tj’dz.ień. Mąki oo gotowani*, 
7 powodu jej braku, sprzedawać się nie łydzie.

POBORY DLA FUNKCYONARYUSZOW PAŃ­
STWOWYCH. Dyrekcya okręgu skarbowegi za­
wiadamia, że na złocenie P. R. L. pobory służbo­
we dla czynnych funkcyonaryuszńw państwo­
wych, tudzież nauczycieli azkół ludowych wyg U, 
cać będzie w dniu 1 grudnia b. r. w Krakowi* 
filialna Kasa krajowa, zaś na pro^bic^i urzędy 
podatkowa, wzgłędnis cśow* u  listami piatnt- 
czemŁ

w y d z i a ł  g ó r n ic z y  p . k . c . vhaw»( wczoraj
sprawozdanie zo swej dotychczasowej działalności; 
w szczególności przedstawił korzystne w;-niki per- 
traktacyj, które odbyły się międzr delegatami ro­
botników i pracodawców przemysłu górniczego, a 
które zapewne w krótkim czasie podniosą naszą 
produkcję górniczą, zmalałą wskutek wydarzę* 
obecnej chwili. .

SKRADZIONE TOW ARY Z ZAPASÓW WOJ­
SKOWYCH. W ostatnich czasach niektórzy kupcy 
na Kazimierzu proponują sprzedaż sukna, płótna, 
kawy, kakao, czekolady i L p. Rzeczy te pocho­
dzą ze skradzionych zapasów wojskowych, ora* 
zajętych towarów przez b. namiestnictwo, które 
to towary zostały także sbcadzione i sprzedane 
kupcom. Towary te stanowią obecnie własność 
państwa polskiego. Spodziewać się należy, że P.

Spokojni© rowoa sietfcioć i  cicho tylko 
wówczas, grty się nia hrk Troąjięty i 6tnstlę 
gotową: w przeciwnym rasie gadulstwo l 
kłótnie. Wia&zym pokojem niech bc M e
■zwycięstwo.

Tak o wojnie prawił Zarartisbra do lada 
wojennego^ a kacaij jogo słuchały nabożnie 
tysiące, miliony, shiobał naród cały. Kam­
ili a te aa świadectwem k »ęe ta W  ooaił żoł­
nierz niemiecki w  tornistrEC.

Mniej waęcej w ćwierć wieku t*> ich og^©- 
szemiu ostatni apostoł tej re&srii, nadiczżo- 
wiek w płaszcz purpunowy odziany z korosią 
na głowie tiron swój sasnienił na ołtarz r&- 
ligii mytu gefinańskjofflo i sasn jako najwyż­
szy jej arcykapłan p*e.ystąęśł do ceJchrewa- 
nia potwomycli jróatopyów.^ My z bożej ła- 
,4kń i t. d.

Dopiero kiedy w  WaHtal^ wypekiioaej po
breogi brakło )iiż mie.?”oa na nowych bohate­
rów, a gdy n * zremi dym ofiarny okrutnrcłi' 
irawtoryónr wyżatrt ocay całej r&eezr wujo. 
wników —  dopiero wówczas urzejrzano t 
pod sam zmierzch i zndzwooóono na Anioł 
Pański, któremu na iiuię.Ł. Wootlrow WJ‘90a 

*  *  *

Troecie pKÓKtwo z  mocarstw rozbiorowy11*  
nie miało »w 6ro  filozofa, tySko o f i Ą *  
lozofie: d?vide ot impona, którą p n j  •feosui 
jeszcze awym ludom w  spadku *eeł?“ l

I  o tej filozofri równica można pewledar.eę? 
Patero legom epiam ipse tnł*a*L

Dr. ib tA  Skąpało.

Mamy ao sprzftdanśa: Pierwsze ailieyjskie BIURO INFORMACYJNE Mamy do sprzedania:
W  K rartW ta łe i w Sródni cściu blisko Rynku giówacgo kamisnłcę il-pięłrową za 420.600 koron. 
Ładny parterowy dom mt;roi*anv, w XIII. dzicitticr, z dużym podwórzem, staj trą i warsztatem za
14C.0M k a r o * .  Dom czynsrowy Ił-piętrowy za nlicą Długą, przynoszący brutto 7.600 koroa'za

senatm.' kom*. A t ta ł* .  tisłdowtaa* jifin.aałai caza JDebaikacli za Wtaso koraa.

u i r n n u i l l  l U K T I O C  5‘ C l,# . W  Oaficyl »achtfaile| majątek ltmki, prrosało 370 mórg, a wnayrtklw» 1 h»wcątarzeW
H  E n O N  M  W t l S S  I  « ^ K 3  ły » r «  i «arł\rvra. Dalei łolw irk «  pntlieli W in łń H B  o u  ‘ >I I I L I l V l l i m  n  W Zimrt Kiekcklrt majątek ziemski, o 130 morgach, aa
w Krakowie, u l Smeieńsk t6. Tel. 2453. gnu ~===~=s Sprzeusjenyr tytko Polakoa kotoHfcwn. :. -  __
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K. L. ;KC7.vr.i HwzwIueziHO odpowiednie kroki ce­
lem zcsiliioki tej sprawy.

N A ! N A  FORT W PROKOCIMIU. Patrol 
wojpkowo-po5i<rvjnv aresztowała w Prokocimiu 
5 icłodzieiiców z v' .iii Duchu .kiej za Podgórzem. 
Bvli to chłopcy w cichu 14 do 18 lat.- Za;>natrz«- 
ni w Hokif.ry i topury, napadli ba fort w Proko­
cimiu i zaczęli rabować materyaly wybuchowe. 
Od aresztowany eh odebrano naboje, _ oraz granaty 
rę-czae i odstawiono ich do więzienia w Kra­
kowie.

NAPAD BANDYCKI. Do mieszkania p. Mysz­
kowskiego przy ml. Dietlow&kiej 1. 62, włamało się 
onegd&j o godz. 6 wieczorem, podczas nieobecno 
ńci p. M, dwó<-h mbrojonych w rewolwery ludzi 
i sterroryzowawszy służącą i dzieci p. W„ zrabo­
wali z zamkniętej srały kasetkę z 15.000 koron 
i bżŁuter\ ę. pocaesm zw inęli. Podczas iabwtfcą t »  
czatach stało jeszcze dwóch ludzi. Jako podejrza­
ną o wmpMwine aresztowała polieya jedną kebietę. 
Dałwe śledztwo w toku.

WEZY/ANIE DO PODOFICERÓW I  ŻOŁNTE-
| RZY byłego 3 pułku ułanów obrony krajowej. 

Wzywa się wszystkich podoficerów i ułanów Pola­
ków byłego 3 pułku ułanów obr. kraj do 36 lat, 
by się jak najrychlej stawili przy kadrze tegoż 
pułku, formującego się w Dębicy.

Major B a r t m a ń s k i  W. Z.
ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW CHRZEŚCI­

JAŃSKICH odbędzie się dzisiaj o pttdr. 4 po 
południu w sali katol. Domu robotniczego przy 
nł. św. T o r  sza 1. 37. In-ż. Henryk Mimows-id wy­
głosi referar: „Chwila obecna a lud pracujący*4.

„SA TYR “. Od pierwszego grudnia zacznie wy­
chodzić w Krakowie, pod redakeyą Wacława Gra- 
biaóskkgu (T'elia). tygodnik humorygtycz.no saty­
ryczny „Satyr** Wśiód bogatego materyału lite­
rackiego znajdą w nim Czytelnicy znana typy 
_Wicka-sotyankŁ“, „Pana Wj-ilantego**, oraz nowy 
typ „Stańczyka** pióra Kazimierza Bartoszewicza, j 
lłedakcyi. i administracya „Satyra" mieści mię1 
przy ułl Czyjtej L 19.

Z Polski i a* świata.
SPADEK CEN W KRÓLESTWIE. D ziew k i 

warszawskie doecez*: We WToclawku ceny ijrw ia  
ści terdza .podły. Cena masła aaprzyMad obai
żyła eę  z 14 aa 6 inarek za funt. Funt mięsa ko- 
sitaje tam obecuie 3 marki. Kurę można nabyć 
7.a 4 marki. Podobnie spadły wielce reny żywno­
ści w WaazogrodŁt*. Artykuły spożywcze są tam 
zaledwie o mniej więcej 50 fen. na funcie droższe, 
niż we Włocławku.

UPAŃSTWOWIENIE TEATRÓW WARSZAW­
SKICH. Z Warszawy donoszą: Minister ochrony 
kul tary i sztuk pięknych rozpoczął już pertrakta­
c je  w sprawie upaństwowienia teatrów mirjakieh, 
DziS mają być złożone ministrowi przez magistrat 
dane, co" d »  detyckezseewej gospodarki teatralnej.

DWIE CZERWONE GWARDYE W  DĄBROWIE 
GÓRNICZEJ. „Ziemia Lubelska** donosi: W Dą­
browie Gómkzej są dwie gwardye czerwone, któ­
re podzieliły między siebie miasto, a nuarrfwme 
w pewnych dzieinkaeh panuje gwardya czerwona 
S. D., w tary c i  P. P. S. Stosunki pomiędzy obu 
lutni partyami są naprężone: nałoży się _ srtodzie­
wać ostrzejszych zatargów. Oprócz tego jeat miłi- 
cya rzemieślnicza. W  mieście na ogół panuje spo- 
kój. Sklepy otwarte. Z kopalń nie jest czyrną 
„I lora**, inne ezęśeiowo są w rucłrn. Zanrowianto- 
wanie miasta, wobec zdobycia oęrromnyeh magazy 
nów niemieckich, znośne. S. D. kom u niknie się 
r, socjalną demokracją niemiecką, która na ruch 
robotoioTY w Dąbrowie znaczny wywiera wrdyw.

HBEZYDł N T 1HNISTÓW NA WIECU KOCE 
JAKZY. Wartr-awukl ..Przegląd Poranny" donow, 
ie  ua wiec kolejarzy, który nic tam odbył w war 
sztataeh kolejowych, przybył także prezydent, mi­
nistrów, p. Moraezewski. Omawiano warunki płacy 
i liracy. Normy płacy, opracowane prze/, nraco- 
wników*, są następujące: Kzemieźmicw od JWJO do 
1200 mk, miesięcznie, robotnicy od 700 do_ 800 mk_ 
kobiety 500 mk„ uczniowie 400 rn_k. Niezależnie 
oc egu omówiona ma być z tnjwietrem uprawa

i aprowizacji, oraz wydane być uwją zali­
czki S-miesięezne na poczet odszkodowania w o j 
usgO. Pan Moraczewski przyznał im te płuce.

HAJDANACY HULAJĄ. Z Dynowa donoszą 
nam: W  Warze nad Sanem po w. Brzozów banda 
Ukraińców obrabowała wszystkich żydów, nastę­
puje napadł* na dwór i zniszczyła cały majątek. 
Rabuwe zbili i wygnali dzierżawcę, który z rodzi­
ną ujść murial ze wsi. Następnie napadli Icśrn 
czego, znęcali sie nad n i*, wygnali go wraz * jego 
ciężko chorą żoną Kuzynka ich umierająca, nau­
czycielka lodowa, została na pastwę losu w pu- 
stern mieszkaniu * powybijam-mi oknami. Nau­
czycielowi snbowałi zboże i gnali go pod bagne 
tem za to. że bandę uspakajał i wzywał do po­
rządku. Zrabowali także zboże mężowi nauczy 
cielkt, Toczkowi, porucznikowi. —  Ludność zacho­
wa}* nią biernie. Młodzież polską obojętnie. Przy­
gnębienie ogólne, w oczekiwania zaprowadzenia 
przeć Rząd polaki porządku i snokoju.

Z  JASŁA. Mamy wreszcie komSarza w osobie 
p. Saymataklego, którego ogół przyjął z gorącą 
syiupatyą, jako powszechnie łubianego i cenione­
go c łowB, .* a. a Łtóry uie zawiedzie pokładanych 
tiadzieL — Praca uasza kulturalna jest dość oiy- 
wioaa: Na 24 b. m. przygotowano uroczystość 
BtuWża Dąbrowskiego z akademią 1 wieczorem, 
na którym Koło amałorukio miłośników sztuki o- 
Jegra „P-lakiem lccionów" Morstina. —  W  miej- 
Rcowem T. N. S. -C., na tcgoroczncm pierwszem 
zebraniu wygłosił odczyt p T o f. M. A. Japołł: „0  
C. K. Norwidzie**. Prelegent przedstawił poezcę- 
symbolTkę autora „Wandy**, wnikając w cechy 
mitu, który w tym utworze święci tryumf. — 
Na wniosek ks. Gav«ły przekazano kwotę 1000 K 
na pierwszą potyczkę polską, zaś zlombarrlowonie 
tejże na pierwszy statek polski. T. N. S. W. w Ja­
śle, zobowiązało również większą sumą opodatko­
wać aię na eełe tej pożyczki.

W  dniu 13 b. m. obchodziło nasze fĄmnazyum 
Uroczystość przemiany zakładu w „polskie11 gimna- 
zyum. W  płęknie udekorowanej kaplicy, w czasie 
iiabcdeńetwa wygłosił patryotvczne kazanie Kg. 
dr. P a s e k ,  nasteoBie pdała się młodzież na uro- 
c.zygty poranek do sałi .dokoła", gdzie do *icj 
pi>;e9rwwiali w chichu idei i postulatów przyszlo- 
irl polskiej młodzieży: dyrektor K. M i d o w i c z. 
oraz prof. Klemens H a m m e r .  Prodnkcre chóru
i deklamauya upareietniły ton pierwszy dzień pol­
skiej młodzieży w niepodległej Ojczyźnie.

(> ofiarności publicznej trzf-l>a podnieść, że oby­
watel Tarnowca p. K. P i l i  ó s k i przekazał ńa 
cr-le kuchni beoplatnu.i dla uczniów biednych miej­
scowego gimnazjum 10 w a g o n ó w  kartofli, oraz 
5 w a g o n ó w  węgla. Oby czyn ton znalazł na- 
śładoweówł

11*. -
O K W ATE R Y  DLA OCHOTNIKDW. Sekcya 

kwaterunkowa organizacji słuchaczek U. J. zwra­
ca się s prośbą do obywateli Krako-wa o podawa- 
nie beapłatDTch kwater dla ochotników, w pier- 
tv8zv» rzędzie akademików, którzy, przyjeżdżając 
do Itrfckowa w eeln zaciągania się do wojska, me 
inają w pierwszych daiach, nim załatwią formal­
ności, wprost dachu nad głową, Nie_ chodzi tu
0 łuksusiwo urządzoce pokoje; chodzi o to, by 
zgłaaaująry aię akademik mógł pierwszą lub kilka 
nocy po priyjeidzie przespać w czystym i ogrza­
nym lokal*, w warunkach nawet bardzo skrou*- 
ny*-.h.

Zgioczesi* przyjmuje Sckcya kwaterunkowa 
organizacji słuchawek Uniwersytetu Jag., Uniwer­
sytet, CeBegiuai Novum, I p., sala 41, od 3—4
1 od 6—8L

W KOT-LEGUjM W YKŁADÓW  NAUKOWYCH 
(Rynek gŁ A-B, L 391 odbędą się następujące 
wykłady: W  pociedzialek 25 b. m. seniinarynm 
Schopfeśk* r fi*  pod kierunkiem Kuz. Czapińskiego: 
we wtorek 26 h. m. proL Dr Józ. Flach: Przyczyny 
i Fkurki wielkiej wojny; we środę 27 b. ni. prof. 
Dr Midi. Janik: U źródeł romantyzmu; we czwar­
tek 29 b. m. prcŁ A . K. Balicki: Twórczość Kv 
dl? na. tle rpokii: w piątek 292 b. a . Dr nenrvk 
Raabet Dzieje życia <z obrazami świ-ttaymi': w so- 
Rotę 30 b. m. proL Dr Józ. Reiss: Muzyka francu­
ska 'fz iłsstr. muz.'. WsręP kd It, dła uczącej się 
loloJzieżY 50 h. Początek o godz. 7 wieczór.

NA WOJSKO POLSKIE. ] ’nrafia Stary Wiśnie* 
ad P-ocliTua złożyła na potrzeby wojska połskiege 
kw otę 2S8 BL 30 h.

NA ODSIECZ LWOWA w dalszym ciągu zło­
żyli w administracji naszego dziennika: Adam
l^iasecki 300 K; Roman Muranyi 200 K; rodzina 
Kostołowskieh 100 K; Zofia i Feliks Rogozińscy 
100 K ; Waleryanowie Koweniccy 100 K ; Marynia 
Krupińska 24 K, jako karę za używanie niemie­
ckich wyrazów w towarzystwie; Weronika W ierz­
bicka 20 K.

NEKROLOGIA. 
f  A n n a  N e u m a n ó w  a. z domu tinfima 8aa- 

wlowska, wdowa po konswtu Teudorae. zaoaa E-j 
terątka i poetka, eułonck Tow. geagr&ficzaogo w I 
Kairze, zmarła wczoraj w Wtedsńi, przeżywszy 
lat 64. Pepełunteść swą na polu faterarhiein za­
wdzięcza między mnemi malowniczym opisom 
Egiptu i krajów bałkańskich. Ś. p. Anna Neirma- 
Bowa, której dom w Wiedniu był jod nem z. ognisk j 
tamtejszej kolonii polskiej, osierociła dwóch sy­
nów: Edwarda, radcę ministcryalnogo w min. ga-1 
licyjskiea (obecnie P. K. L. w’ Wiedniu) i W lady-1 
sława, bard z o utałentewanego skrzypka.

Pogrzeb odbędzie się w niedziele o godz.-S po 
południu * polskiego kościoła na Rennwegu.

Bapcrfnnr tarnin mtimi. im. J. Sł®waek?e*«.
KI e d i  i e 1 a: _Jećcy“  L. Rydla; wieczorem

„Wachlarz Lady Wtodeiinere" O’. Wildea. 
P o n i e d z i a ł e k :  „Niebieski lis** Herczega. 
W t o r e k :  „Wachlarz I sdy Winderniere" Wił- 

de*a.
Ś r o d a :  „Dwie blizny*1 Fredry i „Obowiązek"

Lavednn‘a.
C z w a r t e k :  „Wachlarz Lady Windessaaie"

W ild e^
P i ą t e k :  „Wyzwolenie* St. Wyspiańskiego. 
S o b o t a :  Nowość: J ja t e U ,  tragjkomedy* w 4 

aktaefc JłJt f zębca-ZakewmŁieyŁ.

r -y c : i»r  r_ą ^ d e?o  teatrn ypwszecbaegh.
P o s i e d z i a ł o k :  Po na pierwszy: 1) „Wuja- 

uwk A Iłowa**, kom. w 1 akeic St. Dnbrz.ańskieńw; 
2) „Chłopi Anstokraci". kom. w 1 akcie WŁ As- 
czyca; 3) „Wesele w Ojcowie", balet w 1 akcie 
Damzego. muz. Kurpińskiego.

W t o r e k :  1) „Wnjaszek Alfonsa"; 2) „Cfcłopi 
Arystokraci**: 3) „Wesele w Ojcowie".

Ś r o d a ;  „Domek trzech dziewcząt". 
C z w a r t e k :  1) „Wnjaszek Ałfonas**; 2) „O ło - 

pi arystokraci**: 8) „Wesołe w O jcowie.
P i ą t e k :  Uroczystość listopadowa „Pieść *od 

pieśniami**.

Ukraińcy proponują rokowania?
PrzemyśL P. A. T. „Ziemia Przemyska** 

Jonosi: Rada ukraińska delegowała czte-
reeb pełnomocników do układów z Ko-r-isyą 
Ukwiilaeyjiią w Krakowie.

Jak zdub̂ tę Lwów.
Plłetnyśl. P. A. T. Kormimkat naozólnej 

komendy wojskowej we Lwoiwie i  nswarbku 
da. 2 1  btn. lamieszczony w  „P  o b u d c e“ 
doaosi:

Dziś o je. G rano takoń c*yło się zawiesze­
ni* krooJ i ®aezęla się a te ra  w o lo w a .  Za- 
łęłe zostały Sooęrków, Parek ł miej^rłe, Po- 
indanka, cmentarz łyczakowski i dworzec 
łyezakowskl. Zdobyto 5 dzłaf. Artyłerya 
afcuteazmie ostrzełtwała c y t a d e l ę  i w y ­
s o k i  z a m e k ,  prryKotowojąc akeyę bojo­
wą piechoty. P o c i ą g i  p a n c e r n o  usk»- 
teeaniły wyda-tnie wypady na PodKanwze, 
Staw Sioło. Lotnicy obrzueBł bombami Sta­
re Sioło, gdzie gromadziły suj bandy chłop­
ski®.

Przemyśl. P. A, T. Seferetaryat Rady na­
rodowej komunik uje, że dnia 22  bm. przybył

Walki pod Przemyślem.
Przemyśl, P. A. T. Wczoraj w  okolicy 

N i ż a n k o w i c  pojt»»ily  się oddJnły u- 
kmitiskie. WTys?ano przeciw nim piechotę i 
artyleryę z Przemyśla, W  nocy słychać było 
te detonacje, podobnie dziś przód połu­
dniem.

Lublin dla Lwowa.
LabSn. p. A. T. Utworzył się tu komitet 

ratunkowy di!a Lwowa pod uaewą „ K  o b  ie- 
t y  l u b e l e k i e d l a  k r e s ó w * *  obejntiuj^- 
cy wkeye: apewwizacyjma, odgieżową, opie­
ki nad rodzinami ocłiotniików i żołnierzy ©- 
raz sekeye snmitarną.

Lublin. P. A. T. Syndykat rolniczy zor­
ganizował wy„yfkę ż y w n o ś c i  d l *  
L w o w a ,  Piorwszy traresport odithodna w 
najbliższym czacie i obejmie ziemniaki, ka- 
szą, mąkę i «łooinę. Syirtdykat wzywa oby- 
matełi d c  poparcia g o  czyrowe w te j afccyi

Śląsk w o ła .
Pm ydyum  śląskiej Rady narodowej wy- 

dało odeewę, w  której wskazuje aa k a t a ­
s t r o f a l n e  n a s t ę p s t w *  p o l i t y ­
c z n e ,  jeśli Polska nie da rolmtmczym ma­
som zagłębia śLnskie^o żywmości i proponu­
je, że Śląsk wytSe na te obszary dwondue, 
na których ni© wykopano ziemniaków,, 
swoich pracowników, którzy złemmiaki w y­
kopią, pod warunkiem, że połowa ich pój­
dzie po cenach maksymalnych na Śląsk.

Sprawa pożyczki polskiej.
Warszawa. P. A. T. Weanra| «fl>yła *tę 

w min. akrrba zwolaaia przez premiera Mo- 
raczowetiego konfereneya przedstawicieli 
łnstytucyi fin&MOwych. Pres. Moraczewski 
przedstawił sytoacyę, jaka się wytwarza 
wskutek zatrzymania się podpisywania po­
życzk i Obecni na konforencyi finansiści o- 
świadczyli, że banki ni® mając możności za­
opatrywania się w polskiej kasie pożyczko­
wej w środka obrotowe zmuszone są zaprzą­
tać kredytu, co wywołać rami poważać 

kompfflcaeye polityczne i gospodarcze.

Rezygnacja PiłsDdskieqo z teki woja).
Warszawa. P, A. T. Dzienniki ogłaszają 

urzędowo następujące oświadczenie P  i ł - 
s n d s k i o g o : „Z  dniem dzisiejszym p r z e ­
s t a j ę  p e ł n i ć  obowiąa&i m i n i s t r a  
spraw w o j s k o w y c h  zachowując w eałej 
pehai naczćśoe dowódatwo pofe&ich sił 
abrojnreb. n a j b l i ż s z y m i  moimi po- 
rnocmiłcami w kierownictwie i zsmądzio woj­
skowym są gea. S z e p t y e k i i p n i k .  W r o ­
c z y ń s k i .

PBsodskl * i  r. Moracawskl wŁ t

bm gdzLiay iziea pracy.
Warszawa. (P. A, 7.). Na wowr.-.jszero po­

siedzeniu rudy ministrów u w a l o n o  dekret 
w eprawie zaprowadzenia ośmiogodzinnego 
dala roi >czesro. Dekret obojmttie wszystkie 
ł-L.tcgorye pracowEżków *  wyjątł-iem mśai- 
sLcrstf, i dzienaikarey a rozciąga>.!ę :
patutwo.

m o b i l i z a c y a  p . o , w .
Warszawa. Moł^iTrzacya P. O. W. jeet joż

do Ro»yi ycf u dniowej, aby przywrócić konsty- 
tucyę i wytępić uzurpatorów bolszewickich, oraz 
ogłosić b&nicyę bolszewików. Mocarstwa koa­
licji głoezą, żo uznają w Reeyi tylko wojska 
walczące preeów rządowi wwjetów, a miano­
wicie ochotnicze pułki i armię kozaków, nato­
miast od wszystkich iouych związków wojsko­
wych domagać się będzie wydania broni.

Bolszewicy w stracha.
Warszawa. P. A. T. Depesea Iskrowa na­

dana z Moskwy do Nauen, a. przejęta pt^ez 
warszawską sfeacyę iskrowa. Adresat nie
znany. Depeeoa brzmi: Sowiety podkreślają 
wszeLkimi apeaoftemi, ś© o ile chodzić będzie
0 ©bawienie o p o r u  w o i s k o m  o b c y m ,  
Rosy* zawsze liczyć może n«. poparcie 
wszystkich warstw ktdnowei. W  tym duchu 
wystąpił w oatateich cza«a«k wnuny literat 
Narelow, prof. Sorokij, oraz cały szoneg 
przedstawicieli strodwifctw pobtyczjiyoh, me 
wykłwezając oocyałnej demokracji i śocyał- 
nyeh rewotecyoóisfców, którzy dotąd two­
rzyli oporyeyę prtoerw reądowr sowietów. 
Nastrój ten Trwidoranił się sreaeffółnie w y­
raźnie ra, zebranie fgzedstdwścisłi sowietów 
u Lenśna.

S łL Y  BOLSZEWICKIE.

Len^ya. Ko*e*pondeat „ 'i im e « i“  na froncie 
sybery^kim doueoł pod dążą 13 b. Bu: Bol -  
s * e w i e y, którzy t teadzBi Reeyę środkową, 
rozporządzają arsenałami i wreOnmi rapasanti. 
Mają 40 dywizyj wojska dobize 'iorganii^rane- 
go, fieząeege 2550.000 hukii.

k u r y e r wojskowy ze Lwowo i doniósł, ie

Lwów zajęty zosta? ruchem osknydiającym J63ZCZ6 WaPUftki ZaWiBSZema bfOH! 
po zaiędu Lyczakowa.

Warszawa. P. A. T . Depeeou. iskrowa prze­
jęta przez warszawską st&eyę iskrową pc
Bimmorku. Nadawca, i aćkeest aiezinuiL E>e- 
peama brzmi:

W  edpowi«Jei aa aiemteeki© zarzuty i 
zastrzeżenia co do e u i o w e ś c i  w a r u n ­
k ó w  z a w i e s z e n i a  b r o n i  oświadczy­
ła koali cyn, że niouiieckie naczelne dowódz­
two wojskowe otaz pcąwizedni r z ą d  n i e ­

m i e c k i  krlkaki-otnie zapownaały, że Niem­
cy posiadają wystarczające ran asy żywności 
metyflio na nową. kampanię zimową, lecz i na 
dalszy okres, i że pod tym względem Niem­
cy wie są od zo^rranicy zależni Ta  odpo­
wiedź koalicji ci® ®wraea uwagi na to, żo 
stosunki wojskowe i gospodarcze w Niem­
czech doznały waęrłeęo przewrotu, który w- 
nieesfewił wwefici© yioprzednie oblacztwia. 
Niemieckie kierownictwo wojskowe przysto­
sowało całą oqgan«aeyę do dalszych mie­
sięcy wojennych i zapasy i środki transpor­
towe zadysponowało w odpowiedni sposób. 
prEyezem wwayctkie zapasy dostały się na 
front waolłodri. Ktamtąd nie mocna było 
wszystkiego zabrać z aóbą w tym krótkim 
czasie, jaki asfAuowmoy był <ft* opróżaLenia 
obsadzooytćł obaearóer, Aem bardziej, źe 
w yten ie młtoryałn kołejwwe<go, który był 
bordkzo maLny m dii* demeWłrzaeyi, wo«b*- 
włło kierownictwo wojfcLow© w#e33uej czę 
ści Bajniezbędmiejwegs środka tamwparto- 
wego. Do t«go przyłączyły się teułności w 
wyżywienie JodnoAfi, wskńtek gromadzenia 
a#ę wielłck-h części wracającego się waoyćoa. 
Prócz terro włcśrae ten *  tran^Mwfcy odzieży 
zimowej i węgli za-jmo'?, znaczną część środ­
ków transportowych. Wcdłocr wiadomości z 
G d a ń s k a  w całych Prasiech zachodnich 
spadły wielkie śniegi, w sku tek  togo trams- 
portonunie ipilloców centnarów ziemmieJków
1 buraków stało się niemeżliwem. Podotme 
óoniseiionla nadioływnią także z ir,m-ch oaę- 
ści p-ińRńwa niemieckiego. Wśród takich 
stosunków nifct nie mwże się dziwić, ie  <Jy- 
‘ff«»yjrvre popraodni©?© woydomwe- 
p», którogo optf iró>wi był zrtamym, okazały 
się ni cdwloieczriyTTŚ flft* obocnych rupetoic 
zmkmUmy^h stossnków.

neutralnego przestrzegł powćełrie rząd baw 
liński, że konlieya nie ścierpł żadnych ało- 
pokojów w Berlinie, że nie pozwoli na xj*- 
wianie się nowego przedstawioieła rządu 9 <► 
w i e t ó w  z Moskwy w Bedinie i że keołi- 
cya zdecydowana jest wypowiedzieć zawt*. 
sienie brool wz^iędnie nie przedłużyć- za­
wartych układów, gdjtay Serii* sie p^h*- 
ekal taj mkaxów>ki.

Ruch przeciw dyktaturze łt-iiiiajfiuj.
Berlin. U. k. Konfereneya kierownictwa paó  

atwa * pntetwsBH awiązkewemi aapobiedz a*, 
rozwiązaniu państwa, ce byłoby aieunikiiicimiŁ, 
gdjby więkmość atieezka^rów państw; nieroie- 
ckiego trwale była wykluczoną od wapółwł i i v  
hi w taądzś Niemcy patadniewi —  jak pisia 
,Vot£»ehe Ztg" —  są pcweiwna wszelkiej dyk­

taturze, zwłaszesa w B a d e s i e ,  domagają się 
rychłego zwołania zgromadzenia narodowego. 
Raz warunkowo n i k t  s i ę  a i e  p o d d a  d y k ­
t a t u r z e  berlińskiej.

Barfia. B. k. Wedle demeMetua „Vorwartsn“ , 
za egromadzmiein aarwdowem wypowiedziała 
aię Rada iahuerey w F r a n k f u r c i e ,  Rada 
kołnierzy w 4 a r m i i  i Rada robotników i żoł- 
aieray w B a d e n i e .

Berlin. B. k. S e h e i d e n a n s  oświadcza 
w ^iordd. Ałłg. Złg“, te jest raeezą naturalną, 
łt keaetrtaaau będzie zwołaną tak szybko, jak 
te tylko jest możliwe , albowiem byłoby nie- 
asezęściem dla kraju, gdyby jeszcze miało wiele 
czasu upłynąć bez konstytuanty. Bez konsty­
tuanty nie dojdzie się do pokoi*.

Kowno. B. kor. Rade żołnierzy w K<y- 
w n i e  zawiadomiła radę w Berlinie, że do­
maga aię bezwarunkowo zwołania zgrrotrj© 
dzenia. aarodowego i oświadczenia rtŁ(dn 
borJińskiepo, źe on tyłko prowreoryczinie. ad 
óo możliwie szybkiego zrwołani* konstytniao- 
ty władzę wykonuje i ie  rado żołn Lancy be*- 
warnnkowo nie podda się dyktaturze jedne-

na u k o ń c z e n i u .  Komemda naczelny tej 
organizacji oblicza aot^aciBOiwane siły na 
30.000 łudzi.

W  YłfORDOW ANIĘ MTS5T POLSKIEJ 
W  ORSZY.

Warszawa. P. A. T. „Kuryar warszawski**
1 donosi: Wczioiaj w nocy nadeszła do W&r- 
| sza wy wiadomość, że w 0  r s z y, gdzie zn?uj- 
(duje się postenwiek reere.igracyjny rządu 
poiskiogó b̂ m.cly b o l s z e w i c k i e  z a ­
m o r d o w a ł y  k o m i s a r z a  p o l s k i e -  
g  o wraz z p o r s o n a l e m ,  slktodniącym się 
z 10  urzędników. Bliższych &zczie^ó!ów brak.

NASI GENERAŁOWIE.
Warszawa.' P. A. T. Dekretem podpisa­

nym 2 1 bm. mianował FtJpudaki generałami 
j podponioznrrkami puikomroilkiów Kazimierza 
; S o * n k o w s lt i e g  o i Edwarda R y d z a -  
j S m i g ł e g  Os on-az pułkownika inteadanta 
[Jana Z a v  a r z i ] a, lekarzem generałem 
podporucznikiem dira Bronl>Jawn M a l e w ­
s k i e g o .

Prasa wiedeńska a ,,(fogruiii>“.
Wiedeń. B. kor. Rozesłane przez „Polni- 

sehe Nachric!.tc3 “  oświadczenio P. K. L., 
prostniace mylne doaiesieiTe o poTromach 
aranżowanych w Galicyi, zamieściła tdko  
„Wtcacr Allg. Zfg.‘ ‘, inne pisma ją przcmil- 
escabr dopiero dziś ponołudain uznał „N . W. 
AbendblatU* z* stosowne po k.ć to oświad­
czenie w streszcTMtia.

W ojna  na Ukrainie.
Wsrazawa. P. A, T. Depesz* przejęta w 

Warszawie, datowaaa: Rono topy, ÓYorocież 
21 bm.: P e t l u r a  z pomocą narodowych 
oddzisJów etrajd«:kic-h zajął B i a ł o c e r -  
k i e w. Tanłtejeze jego wojeA* z a t r z y ­
m a n e  z o a t a ł y  przez wojstot S k o r o -  
p a d z i i e g o  naędicy Festoirem a Kijo­
wem. Połtawaka część gubemii czernichow­
skiej zajęła została przez mały oddział Pe- 
tłwry. Konraniści w C h a r k o w i e  wystę­
pują otwarcie. Robctmey uchwalili rezollo- 
cye b o ł s a e w i e k i e .

Mocarstwa koalicyjne da Rosyaa,
Moskwa. A g . rosy}. Mocarstwa koalicyjne 

oglofiSły odezwę do UmU oócI Rasji pohidnkrwej
z sawiadomieiiieni, ie przygotowują wkroczenie

Isincy przed rozkładam.
Wiedeń. Wiadomości nadchodząc© z Ber­

lina wskazuin, że niebezpieczeństwo rozkła­
du powiększa się z  dnia na dzień. Zwłaszcza 
ruch separatystyczny silnie ujawnia się »  
Niemczech południowych. Niezawiśli soeyoli- 
ści uważają dyktaturę proletaryatu zs naj­
większą zdobycz rewolucyjną, którą klasa 
robotnicza bezwarunkowo musi utrzymać. 
Teoretycznie twierdzą, że dyktator* ohaenie 
nie wvklucza iw ołnaa zgromadzenia narodo­
wego, łeez to zgiewsadzesM mogłoby bvć 
zwołane doniero 1  chwilą, kiedy zdobycz 
będzie zapewniona. Programom w'qc socja­
listów nfezawislych w obecnej ełiwiłi jest 
lide zgromadzoice narodowe, lecz dahszb • 
rewołucyi, tak by zgromadzenie narodowe, 
które kiedyś się zbierze nie miało już w 
tej sprawie nic do powiedzenia. Niezawiśli 
o d r z u c a j ą  też wszelki komp.r.o.m.Ls 
i grożą, że w razie, pdyby strona i«*edwna 
chciała przeforsować jókiekołYyick ze swoich 
żr ,iau to oni odmówią wsaółi.rrr.ey w randzie, 
to znaczy, ie  tak jak usunięcie idę socy.iłi- 
stów większości z rządu k u M.iksa Ba etru­
skiego wywołało rewolucyę, tak sumo icraz 
nehylcmo się od rnads skrzy dła cńezawisłe- 
go wywtdJ c nowa rewolacyę.

O strzeicnie WiKona.
Wiedeń. B. kor. Jfomcliijsikie piana dono­

szą, że W i l s o n  z *  pośrednictwem rządu

ne ujrą swej floty.
A m>t« rił— l B. k. „Daily Chronicie" pis te: 

Cokolwiek w przysrJośei się statee t okręiaatł 
wojennymi niemieckimi, Niemcy irigdy ich a ie  
o t r z y m a j ą  a p o w r o t e m .

ODBTERANIE A LZA C Y I I  LO TARYNG IL 
Warszawa. P. A. T. Depesza akrowa pnze- 

jęta peze* uteeyę aam ateaką z Paryża 23 
bm. przed pókidtóetn: Zajmowanie opuszczo­
nych przoz Niemtów miejscowości A ł a a -  
e y i  i L o t a r y n g i i  odbywa się dalej. Do 
K o 1 m a r u wkroceył uroczyście na coełe 
wojsk franratsfcrck genenal C a s t e l n a n .  
Trudność przyjęła go enPu-zyrwtmnie. ffr 
froaeae od Mozełi do W egezów dotarliśmy w 
Ateacyi do linii T!iioinville— Louzoemłle—  
Yaleklmeon—  i Dimion. Praedtae ubrać* 
fraeemkie zajęły wriejacootDśei Tłoiperstvił- 
Imb, Ubecach, Dooneidorf i Wendenheim.

PR2YSZLA REZYDENCYA WIL*<ELMA Ł  
Rotterdam. —Niewwe Rotterdaawche Gouraut* 

douosŁ te wedłwg dzienników angielskich, by­
ły  ambasador w Wiedniu Penfied uez>Tiił pro- 
poayeyę, aby cesarza W i l h e l m a  mtemewfc* 
ne *a w y s p i e  D y a b e l s k i e j . -

Cborcba b. ce?an:a Aestryi.
Wiedeń. B. kor. „Neues 8 Uferbłatt** do- 

no^i, że były cersarz Karoi zacłiorowtał. U- 
jawcRa się ciężka derrosya amyatowa. Oso­
by z otocreufa ind ego cesarza opondada.ią, 
że "Karo! UaNstnrg gr^ -' ‘majni calem i 
nśoruohomo przed bingiem , rrikogo nie chce 
przyjmować, chor i.iż w ostatni eh dniach 
wiek. byłych <ły*nitwnrT dworskkh p^odł® 
o możność jawienia się na posłuchaniu. 
Stan ten dachowy byłego cerarza oddziały­
wa nader wjerneae także na stan zdrowi* 
ieiro małżonki

N A D E U A N I .

Z dawni 15-ga enrioia rizpocmw «nfjrnacys

D r. D U N D JK Z E K  i
Z w ie r z y a ' c, u l  K r ó l  J a tfw io i 3 4 .

f

Tafesz Srerana Pm teli
ucztń VIL M. liBnzyam jasiełsłPsę* 

pnelywazy M  18, no krótate| a ó ęźk ę ) che­
rubie, o-iałrzony św. Sckrairentata, utssął 

w Paro dnća 23 bstepada 1948 r.
W  nieutstoaei istotyt pozostali raćzice e<*z 
rodzeŃSwe zapraszają Kreweycfc, Zaajemych 
I Kolegów xB SVy(j na obrzęd pogrzebowy, 
który odbędzie się dnia 25-go b. m. z Jasła 

ta  grota rodzinnego w  L u te r** .

Za afMikój *5" *

Julii AJuKtej KraiRarzjuskiej
i p .

25 lista i da 1914 rok * 
odprawioną zostaaie

jako w  czw artą rocznicę śm ierci

M s z a  i w .
w  poniedziałek dnia 25 listopada 19 'f r. 
o  godzinie 9 rano w  kościete św. Barbary 

w  Krakowie.

ZNAKOMITE TUTKI RUDOLFA HERLICZKIW KRAKOWIE
W  FABRYKA TUTEK 5 BIBUŁEK
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| Pewna iokacya kapitału.
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l i lć w iie  wygrane łącznie

l i r 6 w  1 9 0 .0 9 9  
F r a n k ó w  2 0 0 .0 9 9

przypadają na 
li. y  w łi czerw onego krzyża i na 

lo iy  serbb-Je tyton iow e 
ć :iqg; rocznic. Każdy los musi 
w ygrać. l/ s y  powyższe poleca s!ę na 
spicty miesięczne po K  10 z nalych- 
miasa -.vein wyłąeznem  praw em  gry . 

G łów ne w ygrane

7 BCV 2C,
; K, 1 0 0 .G 0 0  K-
i( !. łącznie 64.000 w ygranych w  k w o ­
cie K  17*75.600 przypadają na losy

L s ^ e s ^ ś  h i a s o w e l .
| Co drugi los w»g>nwa.
■■ C ią żen ie  I. klasy 11 i 12 gmdnia 1918 roku. 
f Cena losów: l(, K 40, ','s K 2<\ 1, K 10, •/, K u. 
i 9 ;r?p 3t Galicyjskich ziemskich listśw  za­

stawnych. Kupna ; ustrysekia? i węgierskiej 
pożyczki wo arinej. Subskrypcję PcJsklsj 

Pożyczki wo snnej
jj jakoteż wszelkietransukcye banko we przeprowadza 
J Gon banków? i kantor Lnteryi kiasówaj

I

L e o p o ld a  B r a n d s t a t l e r a  i S k i
K r a k ó w ,  K a r B s e S fc k s  1 9 .

99WISŁA I £

m  ; .a § ra ż a  p n e ? . ; r , ; q  g o sp oa y .u ,
która t. • a w kuchni p-uei.i-r.^.-.iioro s 2 v b k o v 7 j.ru>! M PL£% 1

i1
"ijąc bez nafty i ber. spirytusu, węglom drzewnym, j 

lizuskami. r-udieihanii lub knirtinmi wegik kamiennego j 
5 o sa czy -.. >.

*■ ęgiel zamienny . rczy przy użyciu ,Siuipiexu" 10 
do 20 krotnic dłużej.

.Sóijpiis" do nabycia w sklepach żelaznych w  Galicyi 
i Król. Poiskiem.

Głów:;;- Skład: Kraków, Ratlziwiłłowska 23.
p.Wzeds,e rówcież znakomite patentowane podpałki).

Cenniki i prospekty darmo. 8304

£«*'■ •'■rłlWia
t? i*: - • ' • • :  _ * a&ap.n- ' ca?&ń-

8589

■ g ? e •

A g e n c i p o o ro z u ją c y
T. &  A . 3 a t i

K ra k ó w , S z e w s k a  2 2 .
fciSgWii*Wł»rT>i9Wi»iaałi8ra»i

O r g a n i s t a  e g z a m in o w a n y
paszukuj& posady. 3578

Zgłoszenia Stefan Kapała, Mszana Dolna.

f J f i D T f l ”  = =  PRACOWNIA =  
„ n l n l l  I  n  różańców i szkaplerzy
T o w a r z .  p o p ie ra n ia  p rzem y s łu  k o b ie c e g o  

i sk ła d n ica  szat litu rg ic zn y c h , o b ra z k ó w , 

k w id ió w  i L p., p os iad a  w ie lk i  w y b ó r  p o ­

w y ż s z y c h  a r ty k u łó w . C en y  u m ia rk o w a n e .

Kraków, u!. św . Marka 25, I. p. 3-2.54

Ważne P. T. Rolnicy!
Z po w o ó u trudności przewozowych oraz braku wagonów

najwyższy czas zamawiać obecnie
pod zasiewy wiosenne z braku innych nawozów, by 
lukowe na czasie otrzymać. K fliN IT , S O U  P O T fi-  
7® W E  wysokoprocentowe, G IPS nawozowy, bardzo 
- Kuteezny nawóz, nadający się pod wszystkie upsawy 
» do każde) gleby. —  Dostarcza tylko całowagonowe 

posyłki każdego gatunku.

E ^afeirais? feu d © w S gn e:
wapno, rement, gips murarski i sztukaterski, dachówka 
zsoesmwa „Asbit“ itp.— Wszystko tylko w ładunkach 

całowgoar.wych, szybka dostawą, poleca firma:

J A N  B O D U C H
H u r lo w n a  sp rzedaż o raz  

•k ła d  nasion  i n a w o z ó w  sztucznych
ł y w i e c ,  R y n e k  22 som

o h o k  k o ś c i o ł a  f a r n e g o .

parowa pralnia bielizny, pralnia  
enem c»na i artyst. farbiarnia  

k r a k ó ^ P s d g ó r s e ,

id .  N a d w iś la ń s k a  8 , t e l e f o n  1 4 9 S
.uw iadom ią Szanowną P. T . Publiczność, 
tu wszelką garderobę czyści chem icznie 
i farbują w  każdym żądanym term inie,

ręcząc
za dotrzymanie terminu i za pierwszo­

rzędne wykonanie.
tlo żałoby farbuje w 24 godzinach. Na sezon zim owy 
odnawia pluszowe i aksamitne płaszcze w 3 dniach.

Pnpiije zaaw M m  & grania i niaglsanaia.
F I L I E :

Karm elicka 9, Grodzka 42, Zw ierzyniecka 12, 
Długa 11 A. 33 ! 5

W i l l
w zach, Galicyi, z obszarem pola, nied, kolei i miasta, 
z czysta, pewną wodą górską, nie zawierającą wapna. 
Dokładny opis obiektu, podanie obszar.i pola i ceny i

_Jo Jana llila we Fiyfiko, fol aiislr. 3173̂
N ak ładom  WpdaroBŚefcsca „G ło sa  N »ro d u “  Bp.

WI L L E
I. p iętrow a, z całym  kom fortem , ogród, 
tuż za Parkiem  Krakowskim  s p r z e d a m  
zaraz za 165.000 korou. Dług 20 000 koron. 
W iadom ość u administratora Kraków , nl. 
Karm elicka 9, II. p., peosyonat .B risto l*, 

od  godz. 3—4 po południu. 3576

Ptaza polska Piatownia otaiaflpófta zarel.zGgr.ęcręKą)
w Krakowie, ul. Franciszkańska 4

wykonuje obuwie tak z podeszwami drewnianeml Jak 
I *e skóry, sandały oraz trepy robotnicze. Ma do sprze­
dania również podeszwy drewniane. Przyjmuje do na­
prawy obuwie o podeszwach drewnianych 1 skórzanych, 
z własnego lub dostarczonego matervału. Pracownia 
podlegając Gal. kraj. Zakładowi odzieży (Kraków, Ra- 
dziwiiłuwska 8) przyjmuje na kartki A. S. N. naprawy 
obuwia po ceu-cii eadei niskich. Pracownia poszukuje 

czeladników szewskich. 85(11

I j l  71?FI j a  I* Polak, z 8-letnią praktyką jako 
* , i'^ . w  sam odzielny kierownik techni­
czny najw iększego przedsiębiorstwa budów, 
w  puł. Tyrolu , poszukuje podobnego stano­

wiska w  Galicyi albo Królestw ie.
Oferty uprasza pod .N. S. 471* przez M. Dukes 

Na. hf. M. O. Wiedeń 1/1. 3564

F O R T E P IA N
koncertow y Schwejghofera do sprzedania. 
K raków , niica Czapskich 1. —  W iadom ość

u c io zo rcy . 3557

Pcsz3ifcuF<3 się od! 1  stycznia ? S i9 f.

z  wykształceniem  leOrelyczno-prakfycznetn 
do sam odzielnego prowadzenia ogrodu sa- 

rlow n iczo-w arzyw nego w  Krakow ie. 
Zgłoszenia z odpisami świadectw przyimuje Adniini- 

stracya .Głosu Narodu* pod „S. L.“ 3566

K aflarn ia  H e len y  S ta rsk ie j
stawia piece białe i k o lorow e i  uskutecznia 

szynko w szelkie reparacye. 3568 
Kraków, ul. Tadeusza Koicłuszkl 36.

Były sierżant legionowy,
zwolniony cd służby wojskowej, wsiadający kilku­
nastoletnią praktykę w handlu korzennym, drobiazgo­
wym I p»plerowvm (władający językiem polskim i nie­
mieckim), poszukuje odpowiedniej posady zaraz jako 

kierownik handiu lub Kółka rolniczego. 
Łaskawe oferty do Administracji .Głosu Narodu*

ped Nr. 1293. 3539

Towarzystwo spożywcze salinarne
w Wieliczce 3632

zawiadam ia, że z dniem 18-go listopada
1918 roku o t w a r ł o

biuro sprzedaży soli stołowej 
(warzonki) i kamiennej

i sprzedaje sól za gotów kę lub w  drodze 
handlu w ym iennego za artykuły spożyw cze 

w zględnie artykuły codziennego użytku.
Wysyłka za pobraniem lub poprzedniem nade­

słaniem należytości.

Ceny soli na żsdanie odwrotną pocztą.

OKRYCIA DAMSKIE
k o s ty y m y , p ła s z c z e ,  i a m ! -  
tu r y  fu tr z a n e ,  bSu zk i, h a lk i ,

spć*e£§3ice d o  b S u zak
Certy sr:atsKSe arsśśofts, uwi(to«stv!c> 

n a  n a  wystswasE-i
poleca 8380

Au Bonfieur des Parnas
Kraków, Florjfsfaska 10. Teł. 34S7.

IITaniej niż wszędzie!!
Serdaki damskie z ręk, waśni (kożuszki), z popielatych 
baranków, wierzch skóra, nadzwyczaj efektowne. — 
Od 15 listopada będą nn składzie serdaczki dziecinne. 
Od 1 grudnia będą na sktadzie damskie i męskie ser- 

Uuki bez rękawów. Wyrób swojski. 3314

St. Wiośisgo SyiiBWś Kiaśśw. piat Siaprsti l
Przyjmuje się

uczennice do szycia i haftu
o r a z  z d o ln e  p an . y

za  s t o s o w n e m  wynagrodzeniem. 
  Kraków, ulica Mikołajska 18. 3541

KUP
KAMIENICĘ
w śródmieściu, z komfortem, gazem i elektycznością

Wiadomości udzieli

Sekretaryat Związku Ekonomicznego Kółek Rolniczych
K r a k ó w ,  W i ś i n a  8 ,  88. p .  sms

Farby do farbieuia materyi znanej
m ark i

PALATYN
poleca

Związek Ekonomiczni Kółek Rolniczych
Kraków, Wiśina 8 (dom własny).

8562

Galicyjski Ziemski Bank kredytowy • we Lwowie

FiLiA w KRAKOWIE, plac Maryacki I. 9
przyjmuje zgłoszenia na

5 °io  Polską Pożyczką Państwową
pod najdogodniejszymi warunkami. 8511

■ iB a F S = = 3 E S B B B B S E g

ŻE G LU G A  PO LSK A
W  K R A K O W I E ,  R Y N E K  G Ł Ó W M Y  L.  19.

Świeżo ukazała się drukiem

PATEG1A

Poszukuje się intelijcnitiej

Mm  w?tli5waisoj
władającej doskonale języ­
kiem francuskim i niertre- 
ckim do dwóch p&uienek 
łryższeeo gimnazjum za 
odpowledniem wyną^rn- 
dzealam. Zgłuszenia pod: 
.Gimnazyalistka* do Biura 
Hopeasa i Salomonowej 
Kraków, feŁ.v-L.0 ijSIĆCl i ci 1. «ł, 

S5CS________

Horoskop
życia, nadzwyczaj h afay— 
oblicza s dat urodzenia 
i mieisca astrolog. Ocenę 
charakteru z pism* prze­
prowadza grafolog. Zgło­
szenia pisemne przyjmuje 
z grzeczności R. Sady Kru­
ków, Grodzica 18. 8542

Słuchacz praw a
posznkuje odpowiedniej 
posady lab  lekcyi. Ła ­
skawe oferty proszę nad- 
syłsć do binra dzienni­
ków  Ho prasa i Salomo- 

■ow ej pod „H. W “ 
3567_________

lisia
poszukuje posady. Pra­
cował w majątkach ziem­
skich, fabryce dachówek 
i tarlaku ora i  wa w ie l­
kim przemyśle budo­
wlanym. A. Wołoszyn, 
Kraków-Dębniki, Puła­

skiego 3. 3588

Baczność handlarze 
ob razów  t Z powodu
zwinięcia interesu do sprze­
dania większa Ilość otra- 
zówświętych i narodowych 
oraz ranty, broszki, korale 
po bajecznie tanich cenach. 
Zgłaszać się między godz. 
8— 10 rano. 2, Ta^bler 
Kraków—Podgórze, ulica 

Rejtana 10. 8569

D z i e r ż a w y
gospsćsrstwa rolnego, 

około 35 morgów,
p o s z u k u j e  s i ę .
Oferty pod adresem: 
P ie r w s z e  Gal. B iu ro  
in form acyjne H iero­
nim W eiss i Ska Kra­
ków , Smoleńsk 16.
________ 3 W ________

Kamieniczka
piętrowa 3480

czyli

droga do niezawisłości  ekonomicznej
g? napisał Jan Jakób Kowalczyk.

I ' --------• C @ a1s3  EC -------

\ P & T B m A  stanowi pierwszy tom wydawnictw  
towarzystwa —  następne tomy w  druku.

C c  n ab icia  w e wszystkich księgarniach, a  ta k ie  
w prost w  lokalu towarzystwa. 3252

 s a E E S .■ ■. ! ■ u| itlZ

z bramą wjazdową w Dz. 
XIII. tanio do sprzedania. 
Wiadomość u T o ma s z a  
Mola ul. Kościuszki I. 49.

A G E N C I
1 osoby prywatne, mające 
rozległe znajomości, zaro­
bią lekko miesięcznie300— 
5 ‘O K przez sprzedaż w Au- 
8tryi i Węgrzech dozwolo­
nych losów I papierów war­
tościowych. Listowno *s py­
tania G. Braum Budapeszt, 

Elisabetrlng, 8373

Zubożała wdowa ps 
powstańcu z 63/4 r.
z có-ką, dotkniętą ciężka 
nerwową chorobą, udaje 
się do serc szanownych 
rodaków pairyotów z bła- 
galną prośbą o pomoc w 
wieik;m niedostatku i bra­
ku funduszów na kura.yę 
tejże — Krystyna Langier 

Kraków, C-ysta 1.

•SN .

M Ł

M Ł

41

ż a W s t f  € «*t5?a lr^  w e  k w ow ln .
Fi d e  w  D reh o b jfc zu  I ItroŚ K ia . 
E x o o x y łu ry  I K a p r e z t n t K y e :  

w  W lec fn lu , Bcrysław iu, L u b lin ia  
f B ą h ro a r le  G ó rn ic z e j.

l a i i k  P r s e n a j r s i & w s r
iia Królestwa GtJiicyi i Lofjgjngfyi z WieiSiisrii Krakowskiem

Filia w Krakowie
Fwnek gł. 31 —  ul. Szewska 1.

przyjmuje s u b s k r y b c y e  i w płaty na 3538

5°l» Polską. Foźyozką
P o źy c ż ia  wydaną będzie przez Skarb Polski w  form ie krótko­

term inow ych  asy gnat na 5 0 0 1 . ( ) < ; ( )  —, 5.000*—  i 10.000*—  marek 
polskich w zględnie koron austriackich. Asygnaty w o lne będą od po­
datku dochodoiyego.

Asy^naty oprocentow ane będą w  stosunku 5%  rocznie. Procent 
wypłacony będzie nabywcom  za cały rok  z góry, przez potrącenie 
z ceny sprzedaży. Dnia 1-go listopada 1919 roku Skarb Po lsk i w ycofa  
asygnaty w  drodze wykupu w  walucie, w  krórej asygaaty w ydane 
były, w  razie zaś przejścia Państwa Poiskiego do watuty własnej, w y ­
kup nastąpi w  lej now ej wa lacie polskiej podług kursu, jaki obow ią ­
zyw ać będzie przy konw*ersyi wszelkich zobow iązań  płatniczych. —  
Pożyczka zabezpieczona jest całym  majątkiem  Państwa Polskiego oraz 
na wszystkich jego dochodach.

Bsnk przemysłowy zaprasza wszystkie sfery społeczeństwa do 
Jaknajllcznisjszego współudziału w tej subskrybcyi I przyznaje sub­

skrybentom wszelkie ntsżliwe ułatwienia i udogodnienia.
Kasy otw arte w  dnie pow szedn ie od godz. 9 do godz. 1 w  południe.

%
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17V

0

CcrtlrsiEsta e^ fsew a* 
k ?<2 isS e rk e w e

w dobrym ■ tc■ -1e do snrra- 
dan!;i. Wiadomość: nlka 
Kruor.lcia 5, I. p. cd godi. 
4 - C po południu. 3t'70

Frzyjmę na sts«2-;j
patiicBki i  icfulf^ętttr.ych 
(lo «G -.v. Zapcwnisn) całko­
wite utrzynżBuM orąz i -;Sz:- 
C'elsl<ą opiekę. F«.AĄ4oua 
częściowa zapiiita D-owiau- 
tsmi. Wiadomość ul. JJłlo- 
ryka 4, I. p. od 2—5 po^of. 
Tamże do sprzaduuu iwlra, 
króticie futtrko, ufeiynie 
aportowe i iuus rzeczy. 
 _______ 837< .__________

Dzierżawa msfóuiu
około 70 mórg, niedaleko 
Krakowa, ua koizytanrci: 
wsrunkadł do odsticismr. 
Dzier/.awci pcwiaiwi pa- 
ciadsć 100.000 kor. % ■ - 
•zenis listowne pod 
tnwa“ do Biura ookaczaA 
Feliksa Stattera kmiMw, 
ulic* Grodzki 13. iłó77

ORGAKES7A Z S e L N Y
Łoszuiuje posady w mie- 

:ie lub na prowi;>cyi. Zno­
szenia do Adm. .Gł. Nar." 
pod .Zdolny 91*. 3381

E la k tro w r t iu M lic
kawaler, wolny od wojaka, 
poszukuje posady. Zgło­
szenia do Administraryi 
pod .Mechanik* 8621

G G S tN W Y N i
w średnim wieku, znająca 
się dobrze na kucnni i go­
spodarstwie wlejsklem,— 
poszukuje posndy na oie- 
banii, we dworze l i *  u 
samotnej osoby. Długole­
tnia praktyka, świadectw? 
kilkuletnie dobre, g ł o ­
szenia pod Świadectwo* 
do Administracji. 9528

G K G & N iS T iii
młody, żonaty, grający bie­
gle z nut, umiejący prowa- 
dzić chór, przyjmie posadę 
w mieście lub na wsi Ła­
skawe zgłoszenia: Franci­
szek Zajdel poczta Krosno 
(Raffntrya naftv). 3529

D o  s p r z e d a n i a
płaszczyk w dobrym stauio 
na 12-letnią dziewczynkę 
oraz biały futrzany garni­
tur. Wiadomość w Krak, 
Biurze ogłoszeń Kraków, 
Dunajewskiego 9. 3531

Ptotes ibiMn
(k r a ja c z )

Magazyn obuw ia  Ja­
na Rebsza Kraków , 
F loryańska 17. 8551

Fortepiany,
Pianina,

Fisharmonie
Sprzedaż, zamiana, wyna­
jem. Kupuje także Instru­
menty używane. — Skład 
lortepiaTTÓw Heleny Smo­
larskiej, Wolska 7. 2896

Jory F is  6237

F r a w s y s l i ! ,

N śe n tŃ e c ^ ś  \t&
Początki, Kouwer&a- 
cya, Gramatyka, Ko- 
respondeneya, L ite­
ratura. Lekcye oso­
bne i zb iorow e od 
10*—  K miesięcznie.

Instytut A n s o n a
ul. Szewska 17.

P o i i h a
w kuiiize pusniiSąsi

K

D z ie ło  
D w a  d t iś s  l e a y .

Cena wraz z przesyką 

K  3 4 e— .  3413

eia D. E.
Kratców, Rynek 17.

Starszi

chora kobieta
p o z b a w i o n s  wszelkich
środków do tycia, uprasz* 
o łsskawe wsparcie. Datlci 
przyjmeje Administrscr* 
.Głosu Narodu* dla J. H.

Biedna wdowa
z 4-gicm dzieci (najmłod­
sze paromiesięczne) prosi 
litościwe serca o wspar­
cie. Łaskawe datki przyj­
muje Adm. „Gł. Narodu* 

dla Matyi K. 
łłfdza sća-ierdzon*.

weteran z r 'SS3, kale­
ka, na pół n iew ido­
my, bez środków d® 
życia, uprasza o po-^ 
moc. Datki przyj mujsj 
Adm . „G łosa Nar.*

s ograniczaną odpocwiodziałmoćcai —  Keddkfor oónoiwiodtuaJiaT i uczeLay Bomas W o y  c z v ć a k L  f— JJruŁajinS* ^fHnwfl m


